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pobliżu została częściowo zasypana. 
Setki łodzi, znajdujących się w pobli­
żu, zatonęło. Rzeka nagle wezbrała a 

jwody jej przelewały się poprzez ska­
liste brzegi, jak wodospad.

Intensywna działalność sfer rządo­
wych w zakresie aktywizacji życia 
gospodarczego znaleźć musi oddźwięk 
w calem społeczeństwie. W ciągnięcie 
ogółu społeczeństwa w orbitę najważ­
niejszych w dobie obecnej zagadnień  
gospodarczych jest jedną z głównych 
naczelnych myśli przewodnich, zjaz­
dów społeczno-gospodarczych i kur­
sów działaczy społeczno - gospodar­
czych, organizowanych przez Bezpar­
tyjny Blok W spółpracy z Rządem.

Poniżej podajemy najcharaktery-  
styczniejsze wyjątki z. przemówień 
przedstawicieli sfer rządowych, 'wy­
głoszonych z okazji kursu działaczy 
społecznych BBW R.

Pan Premjer Prystor w popular- 
nem już dziś i głośńem na kraj ca­
ły przemówieniu nawołuje, aby

„gospodarzyć groszem publicznym  
tak, aby przyniósł on jak najwięcej 
dla dobra publicznego... Nie wolno  
gospodarzyć tym groszem lekkomyśl­
nie!... Niech wam mówią o tej zasa­
dzie dzieci wasze, niech wam ćwier­
kają o tern wróble na dachu, niech 
krzyczy każda nędza ludzka: Szanuj 
grosz publiczny, — szanuj grosz pu­
bliczny — i jeszcze raz — SZANUJ 
GROSZ PUBLICZNY!44

Optymistyczne refleksje budzi 
przemówienie Pana Ministra Lechnic-1 
kiego. Cytowane przez niego suche 
dane statystyczne, przekonywującą 
posiadają wymowę — dowiadujemy  
się bowiem, że

„koleje nasze przewożą więcej, 
niż w roku zeszłym (wskaźnik prze­
wozów wzrósł od 46 do 58), nieomal, 
że wszystkie przemysły wykazują 
stopniowy wzrost zatrudnienia. Za­
hamowany został spadek obrotów go­
spodarczych i sezon obecny wykazu­
je wyraźne oznaki pewnej poprawy... 
ogólny wskaźnik produkcji przemys­
łowej wzrósł w stosunku do marca 
1953 r. z 46,5 do 61,6 w marcu rb.; 
liczba przepracowanych robotniko- 
wzrosła z 445.000 na 489,000, nie li­
cząc wzrostu zatrudnienia na robo­
tach publicznych; zbyt węgla dla 
przemysłu z 619.000 do 680.000 ton; 
liczba przerpacowanych robotniko- 
dniówek w przemysłach: metalowym  
i maszynowym, drzewnym,.włókien­
niczym, odzieżowym, spożywczym, 
papierniczym i poligraficznym wzro­
sła o kilkanaście procent; obroty han­
dlu zagranicznego wskazują wzmoże­
nie obrotów zarówno co do importu, 
jak i eksportu; rynek pieniężny wy­
kazuje tak pożądaną, wzrastającą 
płynność... Hasło, rzucone w roku ze­
szłym —  przywrócenia do pełni praw  
i otoczenia opieką żywego warsztatu 
i żywego człowieka w  życiu gospodar- 
czem  Polski —  jest stopniowo w pra­
ktyce realizowane. Kto np.. zwiedził 
tegoroczne Targi Poznańskie, temu 
wytwórczy — rzemieślnik wykazuje

Zakłady Kruppa przyjęły w ciągu ro­
ku 4 tys. nowych robotników, którzy fa­
brykują broń w działach, wyrabiających 
dotychczas wyłącznie lokomotywy i sa­
mochody ciężarowe.

Od października 1933 r. zakłady te 
produkują lawety do armat 7,5 cm. i 
10,5 cm. Specjalne warsztaty, określone 
cyfrą m. b. 9, przystąpiły do budowy la­
wet do dział, 210 mm. i 280 mm. Te ostat­
nie są tego samego typu co t. zw. „gruba 
Berta", która ostrzeliwała w czasie woj­
ny Paryż.

Dziennik również wymienia szereg 
zamówień, udzielonych przemysłowi nie­
mieckiemu. M. in, Krupp buduje lawety 
dla 100 dział przeciwlotniczych f. 1. a. k. 
a zakłady Rhein-Metal w Duesseldorfie 
fabrykują lufy i specjalny aparat urno-,

rzuciło się w oczy, że średni warsztat 
najwięcej inicjatywy i prężności gos­
podarczej...44

W przemówieniu Pana Ministra 
Matuszewskiego słyszeliśmy m. in.:

„Jeżeli rocznik, przychodzący do 
pracy, sięga w Polsce ok. 400.000 lu­
dzi, to trzeba myśleć o tem, że razem  
z przyrostem ludzi do pracy muszą 
przyrastać narzędzia produkcji, ina­
czej naród będzie biednieć. Jeżeli lu­
dzie przyrastają, to i środki produk­
cji muszą przyrastać, ażeby ogólna 
zdolność produkcyjna nie zmniejszy­
ła się, ażeby nie biedniało społeczeń­
stwo. Otóż, ażeby narzędzia produk; 
cji przyrastały, społeczeństwo musi 
kapitalizować. Kapitalizacja to jest 
utrzymywanie przez społeczeństwo, 
karmienie, odziewanie, danie miesz­
kania i t. d. i t. d. pewnej grupie lu­
dzi, mniejszej lub większej, zajętej 
wytwarzaniem narzędzi produkcji. 
Kapitalizacja, jeżeli wziąć to realnie, 
to utrzymywanie robotników, którzy  
pracują nad budową maszyn, szos, 
kolei, kanałów i t. d.“

„...Sens naszej pracy, aby widzieć 
prawdę, nawet gorzką — zakończył 
Minister — i prowadzić Państwo ku  
sile i zdrowiu trudnemi drogami, bo 
to są drogi najkrótsze44.

Omawiając wytyczne polityki fi; 
nansowej Rządu Minister Zawadzki 
podkreślił, jak wielką, osiągnięte re­
zultaty, przedstawiają wartość:

„...Niezmiernie doniosłem zjawi­
skiem jest wzrost zaufania. Ustała 
tezauryzacja, a dużo dawniej stezau- 
ryzow Tanych środków powróciło do 
obrotu gospodarczego, zostało użyte 
na lokatę w instytucjach państwo­
wych, czy na lokatę w Pożyczce Na­
rodowej, bądź na kupna biletów skar­
bowych. Jest to rezultat, który dla 
życia gospodarczego ma ogromne zna­
czenie, bo każda złotówka, wyciągnię­
ta z pończochy, przechodzi do życia 
gospodarczego i ożywia je44.

Hasła, rzucone przez kierowników  
gospodarki krajowej skierowane są. 
pamiętać o tem musimy, do całego 
społeczeństwa.

Krupp objął zbrojenia Niemiec
FORSOW NA PRODUKCJA ARMAT, TANKÓW I AMUNICJI.

PARYŻ „Pariser Tageblatt" żarnie- źliwiający tym działom strzelanie pod 
szcza rewelacyjne doniesienie, iż Niemcy kątem 90 st., czyli /upełme P'onowo. 
od czasu dojścia hitlerowców do władzy Krupp przygotował )UZ 30 tanków sr^- 
dokonywują wielkich zbrojeń, nad któ-jnie) wielkości. Części do tych Janków  

remi czuwa urzędująca w ministerstwie  
Reichswehry specjalna ,,komisja dla u- 
stalenia planów mobilizacji przemysłu 
niemieckiego".

skonstruowane w różnych warsztatach, 
zostały zmontowane w specjalnym od­
dziale. Rhein-Metal otrzymał szereg za­
mówień na działa f. 1. a. k., które mon­
tuje w warsztatach Sommerda. Zakłady 
te produkują również działa małokali­
browe i amunicję. W pierwszej połowie 
października wyprodukowały one 16 
tys. pocisków 20-milimetrowych. Rhein- 
Metal fabrykuje również działa dużego 
kalibru 30 mm, 160 mm i 170 mm oraz 
tanki. Nie mogąc podołać tym intensyw­
nym zamówieniom Rhein-Metal zmuszo­
ny był odstąpić część zamówień fabryce 
lokomotyw Borsib-Berlin-Tegel. Pociski 
są fabrykowane przedewszystkiem w  
Bohum, aby podołać zamówieniom. W  
zakładach ,.Bochumer-Verein" przyjęto  
1.400 nowych robotników. Fabrykacja 
ta wytwarza dzienne 2.200 pocisków 27 
mm. i 2 tys. pocisków 105 mm., wyra­
bia się tam też obecnie pociski do „gru­
bych Bert".

Straszna katastrofa
12W IOSEK ZBURZONYCH PRZEZ OBSUNIĘCIE SIĘ STOKÓW GÓRY.

Hong-Kong. W Lokchang w pro- dzonych jeszcze informacyj, 250 osób, 
wincji Kwang-Tung wydarzyła się Zbocze góry Kaiman obsunęło się, 
straszna katastrofa, w której zginęło grzebiąc pod zwałami ziemi i kamieni 
według dotychczasowych niespraw-)12 wiosek. Rzeczka, znajdująca się w

PORAŹ CZW ARTY PREZYDENTEM.
Praga, 24. 5. W dniu dzisiejszym  

odbyło się posiedzenie zgromadzenia  
narodowego, na którem  dokonano wy­
boru prezydenta Republiki.

Na 420 głosów padło 527 głosów  na 
dotychczasowego prezydenta T. Ma- 
saryka, który wybrany jest obecnie 
poraź czwarty na to stanowisko.

PIERWSZE ZW YCIĘSTW O  
JĘDRZEJOW SKIEJ.

Paryż. W czwartek na międzyna­
rodowych mistrzostwach tenisowych  
Francji Jędrzejowska odniosła pier­
wsze zwycięstwo, bijąc włoszkę Lu- 
zatti 6:4, 6:3.

UCIECZKA W IĘŹNIÓW .

MOGĄ. (Indje Brytyjskie). Z wię­
zienia w państewku Taridkof (Pendżab) 
zbiegło 27 więźniów, którzy zabili 2-ch 
strażników i zabrali ze sobą 19 karabi­
nów i 1000 naboi.

Za zbiegami wszczęto natychmiast 
pościg przy udziale wojska i policji. W  
rezultacie trzech zbiegów zabito a 11 
schwytano. Zabraną broń i amunicję 
częściowo odebrano.

TRAGICZNY W YPADEK NA ZJEŹ- 
DZIE NAUCZYCIELSTW A.

W ub, niedzielę . przed południem  
rozpoczęły się w Poznaniu obrady 13 
zgromadzenia Okr. Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego.

Obrady przerwano na wstępie wskutek 
tragicznego wypadku. Zasłużony dzia­
łacz na polu organizacji nauczycielstwa 
wielkopolskiego i wieloletni prezes Zw. 
M. Zych w czasie inauguracyjnego prze­
mówienia dostał ataku sercowego i w  
chwilę potem zmarł, mimo niezwłocznej 
pomocy lekarskiej.

Za 10 groszy poranił ojca 
i zabił brata!

Tarnów. W czasie powrotu z pra­
cy, na tle rozrachunku z zarobków, 
doszło do gwałtownej kłótni między 
Stanisławem Kubisiem i jego ojcem  
Janem, rozwozicielem węgla.

W pewnym momencie Stanisław  
Kubiś wyciągnął nóż i zranił ojca w  
udo. Idący z nim brat Franciszek, 
stanął w  obronie ojca, lecz, ugodzony 
nożem w okolicę serca przez brata 
Stanisława, padł trupem na miejscu. 
Bratobójcę aresztowano. Charaktery­
styczne jest, że różnica, o którą się 
pokłócił ojciec z synem, wynosiła za­
ledwie 10 groszy.

MILJON...
W arszawa. W ostatnim dniu cią­

gnienia 4-tej klasy 29-ej Polskiej Lo- 
terji Państwowej główna wygrana 1 
mil  Jona zł padła na nr. 50.290.
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D zieci m ogły sp ow od ow ać k atastro fę
C H E Ł M N O . D n ia  1 4  b m . n a  s z y n a c h  

to r u  k o le jo w e g o C h e łm ż a —  M e łn o  
p r z y  m ie js c o w o ś c i Ś w ię to s ła w  w  p o w ie ­
c ie c h e łm iń s k im  u ło ż o n a z o s ta ła n a  
p r z e s t r z e n i o k o ło 3 m e tr ó w  w ię k s z a  
i lo ś ć  m n ie js z y c h  i w ię k s z y c h  k a m ie n i , n a  
s k u te k  c z e g o  k ie r o w n ik p a r o w o z u  p o ­

c ią g u  id ą c e g o  o  g o d z . 5 ,4 5  z m u s z o n y  b y ł  
p o c ią g  z a tr z y m a ć  i n a g ro m a d z o n e k a ­
m ie n ie  u s u n ą ć , a ż e b y  u n ik n ą ć  w y k o le je ­
n ia  s ię  p o c ią g u . P r z e p r o w a d z o n e  d o c h o -

Skróty
+  S o w ie c k a p o ż y c z k a w e w n ę t r z n a „ d ru ­

g ie g o  r o k u  p ia ti le tk i"  n a  s u m ę 3 ,5  m ilja rd a  r u ­

b l i z o s ta ła d o  d n ia 2 0 b m . w  c a ło ś c i p o k ry ta .

4 - M a r k a  n ie m ie c k a  w  d a ls z y m  c ią g u  s p a d a .

+  D o  p o r tu  C z e p e l ( W ę g r y ) n a d s z e d ł p ie r ­

w s z y  t r a n s p o r t p o ls k ie g o w ę g la z G d y n i . Z  o -  

k a z ji t e j o d b y ła s ię u r o c z y s to ś ć p o w i ta n ia 2  

o k r ę tó w , t r a n s p o r tu ją c y c h  w ę g ie l .

_ |_ P rz y w ó d c a  w ie d e ń s k ic h  n a r o d o w y c h  s o ­

c ja l i s tó w  F r a u e n f e ld  w y p u s z c z o n y  z o b o z u  k o n ­

c e n tr a c y jn e g o p o z ło ż e n iu p r z y r z e c z e n ia , ż e  

b e z  w ie d z y  w ła d z  n ie  o p u ś c i W ie d n ia , z b ie g ł z  

A u s tr j i d o M o n a c h ju m .

J - A m b a s a d o r C h i ld , w y s ła n n ik  r z ą d u  S ta ­

n ó w  Z je d n o c z o n y c h , o p u ś c i ł B u d a p e s z t , u d a ją c  

s ię  d o  P o ls k i .

+  Z  K a r ls k ro n y  w y ru s z a  w  d n iu  2 8  m a ja  

s z w e d z k a e s k a d r a lo tn ic z a , s k ła d a ją c a s ię z 6  

s a m o lo tó w  d o  G d y n i. W  P o ls c e z a b a w ń  o n a 6  

d n i .

N a t e r e n ie  c a łe g o  p a ń s tw a  b y ło  w  d n iu  

1 9  m a ja  z a re je s t r o w a n y c h  3 3 6 .8 3 5  b e z r o b o tn y c h ,  

c o  s ta n o w i s p a d e k  w  s to s u n k u  d o  ty g o d n ia  u b .  

o  7 .1 2 0  o s ó b .

+  L o tn ic y  f r a n c u s c y  C o d o s i R o s s i s ta r tu ­

j ą  2 8  m a ja  d o  lo tu  b e z l ą d o w a n ia  n a  d y s ta n s ie  

P a r y ż  —  M a n d ż u r  j a .

+  P r e z y d e n t p o lic j i ś lą s k ie j z a k a z a ł z w ią z ­

k o m  k a to l ic k im  i s to w a r z y s z e n io m m ło d z ie ż y  

k a t . , w  c z a s ie  B o ż e g o  C ia ła n o s z e n ia m u n d u ­

r ó w  o r a z p r o p o r c z y k ó w . W o ln o n o s ić ty lk o  

s z ta n d a r y  k o ś c ie ln e , k tó re  p o  p r o c e s ji m a ją  b y ć  

n ie z w ło c z n ie z w in ię te .

+  R z ą d  f r a n c u s k i m a  o g ło s ić  d o k u m e n ty  w  

s p r a w ie r o z b r o je n io w e j t . z w . „ n ie b ie s k ą k s ię -  

£ « ? “ •

d z e n ia  u ja w n i ły , ż e s p r a w c a m i t e g o  s ą  
m a ło le tn i s y n o w ie  o s a d n ik ó w  w  Ś w ię to -  
s ła w iu : S a w c z a k  F r a n c is z e k , l a t 8 , O r -  
k is z e w s k i H e n r y k  l a t 1 0 , b r a t j e g o  I z y ­
d o r  l a t 8  i S ta r w a  W a c ła w  l a t 9 , k tó r z y  
p r z y z n a li s ię d o  w in y  i z e z n a l i , ż e  k a ­
m ie n ie  u ło ż y l i n a  to r z e  w  ty m  c e lu , a ż e ­
b y  w id z ie ć  j a k  k a m ie n ie  z o s ta n ą  z m ia ż ­
d ż o n e  p r z e z  p o c ią g . W y m ie n ie n i  w  d z ie ń  
p o p r z e d n i ju ż  u ło ż y l i w  t e n  s a m  s p o s ó b  

k a m ie n ie n a  to r z e  k o le jo w y m .

+  K a ta s tr o f a k o le jo w a ip o d S t . B ro is d e  

L lo m b a r g a t ( H is z p a n ja ) p o c ią g n ę ła z a s o b ą 1 3  

o f ia r . P o  k a ta s t ro f ie  m a s z y n is ta  z b ie g ł .

+  W  B e r in g s d o r f , s a m o c h ó d c ię ż a r o w y z  

4 0 s z tu rm o w c a m i u le g ł k a ta s tr o f ie . J e s t 4 z a ­

b i ty c h  i 4  c ię ż k o  r a n n y c h .  ,

+  W  G d a ń s k u s z a la ła s i ln a b u r z a , k tó ra  

w  ś r ó d m ie ś c iu  i w  o k o l ic y  w y rw a ła s z e r e g  d u ­

ż y c h d r z e w  z z ie m i , s tw a r z a ją c p r z e s z k o d y w  

r u c h u u l ic z n y m .

+  W k ró tc e  u k a ż ą  s ię  n o w e  m o n e ty  a u s t r ja c -  

k ie z d w u g ło w y m  o r łe m .

+  Z a u k ry w a n ie  D ill in g e ra  z o s ta ła s k a z a ­

n a  j e g o  p r z y ja c ió łk a  F r e c h e tte  n a  2  l a ta  w ię z ie ­

n ia  i 1 0 0 0  d o la r ó w  g r z y w n y . D r. M a y , z a  u d z ie ­

l e n ie p o m o c y  l e k a r s k ie j b a n d y c ie b e z z a w ia d o ­

m ie n ia o  t e m  w ła d z  p o l ic y jn y c h  s k a z a n y  z o s ta ł  

r ó w n ie ż n a 2 l a ta  w ię z ie n ia .

- f - A u s t r ja c k i s p o r t o d d a n y z o s ta ł p o d

k o m p e te n c je u r z ę d u k a n c le r s k ie g o .  • i

+  P o d c z a s z a w o d ó w  b o k s e r s k ic h  z d r u ż y -  l 

n ą  r e p r . P o ls k i a  d r u ż y n ą  r e p r . A m e r y k i w  C h i­

c a g o , d r u ż y n a p o ls k a p o b ita z o s ta ła w  s to s u n ­

k u  2 : 1 4 .

Radjoprogram
S O B O T A , 26 M A JA .

7 ,0 0  A u d y c ja  p o r a n n a . 1 2 ,0 5  O r k ie s tr a  s a ­

lo n o w a . T 5 ,2 0 P io s e n k i h is z p a ń s k ie . 1 5 ,5 5

।  ■ ■ C h w ilk a  lo tn ic z a  i p r z e c iw g a z o w a . 1 5 ,4 0  A u -

d y c ja  d la  c h o r y c h . 1 6 ,2 0  L e k c ja  j ę z y k a  f r a n c .

i 1 6 ,3 5 D e s z c z  p e re ł —  r e p o r ta ż  m u z y c z n y . —
G vA rvao iA  \  l-»..  zJ  * .. T — 4^  T ir ,  /-» ! V  i  z" »L m A on rcłuT ty

2 0  w ie k u  i  w y b u c h  w o jn y  ś w ia to w e j 1 7 ,4 0  R e ­

p o r ta ż . 1 8 ,0 0 N a b o ż e ń s tw o  m a jo w e z J a s n e j  

G ó r y . 1 9 ,1 5  W ia d o m o ś c i r o ln ic z e . 1 9 ,2 5 R e c y ­

t a c je p o e z y j . 1 9 ,4 0 W ia d o m o ś c i s p o r to w e .  

1 9 ,4 7  D z ie n n ik  w ie c z o r n y . 2 0 ,0 0  K o n c e r t C h o ­

p in o w s k i . 2 0 ,5 0  S k r z y n k a  p o c z to w a  t e c h n ic z ­

n a . 2 0 ,4 5  Z  b ie g ie m  W is ły  —  p o p u la r n e  m e -  

lo d je p o ls k ie . 2 2 ,0 0 M u z y k a t a n e c z n a . 2 5 ,0 5  

K u k u łk a  W ile ń s k a .

—  Ś w ie c ie . ( P o ż a r . ) W  z a b u d o w a n iu  L a - 1 7 ,2 0  O d c z y t : P o l i ty k a  w ie lk ic h  m o c a rs tw  w  

w r e n c a  H e n r y k a  w  Z b r a c h l in ie  p o w s ta ł p o ­

ż a r , k tó r y  z n is z c z y ł d o m  m ie s z k a ln y , s to d o łę  

i c h le w  p o d  j e d n y m  d a c h e m  w r a z  z  m a r tw y m  

in w e n ta r z e m , w a r to ś c i o k o ło  7 2 0 0 z ł . P o ż a r  

p o w s ta ł w s k u te k  w a d l iw e j b u d o w y  k o m in a .

—  S ta r o g a r d . ( W ła m a n ie ) . D o  m ie s z k a ­

n ia  L e h r k e g o  O tto n a , z a m ie s z k a łe g o  w  Z d u ­

n a c h  w ła m a l i s ię  d o ty c h c z a s  n ie w y k r y c i s p r a ­

w c y , k tó r z y  s k r a d l i w ię k s z ą  i lo ś ć  g a r d e r o b y ,

O h yd n e m ord erstw o
Z  B Y D G O S Z C Z Y  d o n o s z ą :

O n e g d a j d o k o in a n o n a B ie la w k a c h  
p r z y  u l . K o z ie tu ls k ie g o  s t r a s z n e g o  m o r ­

d u , k tó r e g o  o f ia r ą  p a d ła  2 5 - le tn ia M a ł ­

g o r z a ta  M a r s c h .

b ie liz n y  o r a z  in n e  p r z e d m io ty , ł ą c z n e j w a r ­

to ś c i 1 .0 4 5  z ł . W d r o ż o n o  d o c h o d z e n ie ,

—  G r u d z ią d z . ( N a p a d ) . D n ia  2 5 . b m . z g ło ­

s i ł n a p o s te r u n k u  P . P . w  M ic h a lu ( p o w ia t  

ś w ie c k i ) W itk o w s k i F r a n c is z e k z F le tn o w a  

( p o w ia t ś w ie c k i ) , ż e  w  n o c y  z  d n ia  2 2  b m . n a  

s z o s ie  W ie lk i L u b ie ń  a  D o ln ą  G r u p ą , p o w r a ­

c a ją c  z G r u d z ią d z a , z o s ta ł n a p a d n ię ty  p r z e z  

t r z e c h  n ie z n a n y c h  o s o b n ik ó w , z k tó r y c h  j e ­

d e n  u d e r z y ł g o  w  p ie r s i , p o z o s ta l i z a ś  u c h w y ­

c i l i g o  z a  r ę c e  i o d b r a l i p o r t f e l z  z a w a r to ś c ią  

1 .7 9 9 z ł 4 g r . g o tó w k i o r a z z e g a r e k m ę s k i  

s r e b rn y  m a r k i „ O m e g a " , p o c z e m  z b ie g li n a  

r o w e r a c h  w  k ie r u n k u  G r u d z ią d z a . W d r o ż o n o  

d o c h o d e z n ia .

P O R A Ż K A  P O L A K Ó W  W  S Z W E C JI.

W e  w to r e k r o z e g r a n y z o s ta ł w  
S z to k h o lm ie  m e c z  p i łk a r s k i p o m ię d z y  
r e p r e z e n ta c ja m i P o ls k i i S z w e c ji . —  
S z w e d z i o d n ie ś li z w y c ię s tw o w  s to ­

s u n k u  4 :2  ( 2 :1 ) .

Ś p . M a r s c h o w ą  z n a le z io n o n ie ż y w ą  
w  s y p ie ln i u d u s z o n ą  r ę c z n ik ie m . W ła ­
d z e  ś le d c z e p r o w a d z ą  w  t e j s p r a w ie  e -  

n e r g ic z n e d o c h o d z e n ia .

N IE D Z IE L A , 27 M A JA

9 ,0 0  A u d y c ja  p o r a n n a . 1 0 ,0 0  N a b o ż e ń s tw o  

z B a z y l ik i S e r c a J e z u s o w e g o  n a  P r a d z e . P o  

n a b o ż e ń s tw ie o d c z y t r e l ig i jn y  „ C z y n o w o ­

c z e s n y  c z ło w ie k  o b e jś ć  s ię  m o ż e  b e z  r e l ig j i" .  

1 2 ,1 5 P o r a n e k  m u z y c z n y  z F i lh a r m . W a r s z .  

1 4 ,0 0  P o g a d a n k a  r o ln ic z a . 1 4 ,1 5  P r z e g lą d  r y n ­

k ó w  p r o d u k tó w  r o ln y c h  i p r z y p o m n ie n ia  n a  

c z a s ie . 1 4 ,3 0  P ie ś n i m a jo w e . 1 4 .4 5  P o ls k a  m u ­

z y k a p o p u la r n a . 1 5 ,0 0 P o g a d a n k a r o ln ic z a  

„ S ia n o k o s y * '. 1 5 ,2 0  Z e s p ó ł m a n d o l in is tó w . 1 6 .0 0  

P r o g ra m  d la  d z ie c i : Ś w ię to  M a ik i . 1 6 ,3 0  K w a ­

d r a n s s ły n n y c h a r ty s tó w . 1 6 ,4 5 N ie ja k i K a -  

s ta ls k i —  k w a d r a n s  l i te r a c k i . 1 7 ,0 0  P o g a d a n ­

k a  o  c z y s to ś c i  u  n a s  i g d z ie in d z ie j . 1 7 ,1 5  K o n ­

c e r t p o ls k ie j k a p e l i lu d o w e j . 1 8 ,0 0  S łu c h o w i­

s k o  z e  L w o w a . 1 8 ,4 0  R e c i ta l ś p ie w a c z y  J . C z a ­

p l ic k ie g o . 1 9 ,3 0  R a d jo ty g o d n ik . 1 9 ,5 2  M u z y k a  

l e k k a . 2 0 ,5 0  D z ie n n ik  w ie c z o r n y . 2 1 .0 0  T r a n s ­

m is ja  z  G d y n i . 2 1 ,0 2  T a m , g d z ie  s ta ła  k o le b k a  

S ło w a c k ie g o —  f e l je to n . 2 1 ,1 7 N a w e s o łe j  

lw o w s k ie j f a l i . 2 2 ,1 5 W ia d o m o ś c i s p o r to w e .  

2 2 ,2 5  M u z y k a  t a n e c z n a  z  k a w ia r n i .

P O N IE D Z IA Ł E K . 28 M A JA

7 ,0 0  A u d y c ja  p o r a n n a . 1 2 ,0 5 M u z y k a  p o ­

p u la r n a . 1 5 ,5 5  K o n c e r t s a lo n o w y , 1 6 ,2 0  L e k c ja  

j ę z y k a  f r a n c u s k ie g o . 1 6 ,3 5 K o n c e r t s o l i s tó w .  

1 7 .5 0  O d c z y t : W a lk a  o  n ie p o d le g ło ś ć  i w s k rz e ­

s z e n ie P a ń s tw a P o ls k ie g o . 1 7 ,5 0  

s t r z e le c k ie . 1 8 ,1 0  M u z y k a l e k k a z  

1 9 ,1 5 S k r z y n k a p o c z to w a r o ln ic z a .

c z y t a k tu a ln y . 1 9 ,4 0 W ia d o m o ś c i  

1 9 ,4 7  D z ie n n ik  w ie c z o r n y . 2 0 ,0 2  K o n c e r t z  c y ­

k lu  „ m u z y k a  N ie p o d l . P o ls k i" . 2 1 ,0 0  T r a n s m i ­

s ja  z  G d y n i. 2 1 ,0 2  S a m o c h o d e m  W a r s z a w a  —  

K r a k ó w  2 1 ,1 7 M u z y k a  l e k k a  z u d z ia łe m  M . 

F o g g a . 2 2 ,0 0  P ły ty  C l . D e b u s s y . 2 2 ,3 0  M u z y ­

k a  t a n e c z n a  z  r e s ta u r a c j i . .B r i s to l" .

D r u ż y n y  

k a w ia r n i .  

1 9 ,2 5 O d -  

s p o r to w e .

C Z Ł O N E K  L O P P . O B R O Ń C Ą  

K R A JU .

K s. D r. W ład ysław  Ł ęgow sk i.

Z  p ie lg r z y m k ą  d o  Z ie m i Ś w .

3 )
—  W id z ą c  P a n ią  p r z e d  k o ś c io łe m , b y łe m  p e w ­

n y , ż e  P a n i n a le ż y  d o  n a s z e j k a r a w a n y .

—  P r z y je c h a ła m  z a b r a ć k s ię d z a d o W in n ik  

n a  o b ia d !

—  D z ię k u ję  u p r z e jm ie  z a z a p r o s z e n ie . A le  
s k ą d  P a n i D o k to r o w a  w ie , ż e  j e s te m  w e  L w o w ie ?

—  B y ła m  w  b iu r z e p o d r ó ż y „ W a g o n s - L i ts -  
C o o k “ i t a m  d o w ie d z ia ła m  s ię , ż e  k s ią d z  b ie r z e  

u d z ia ł w  p ie lg r z y m c e .

W e s z l iś m y  d o  k o ś c io ła  i d o  k a p lic y  b ło g . J a n a  
z  D u k l i . Z  M s z ą  ś w . w y s z e d ł w ła ś n ie  k s . b is k u p  
s u f r a g a n  B a z ia k . P ły n ą  k u  n ie b u  g o r ą c e  m o d ły  
k s . b is k u p a  o  b ło g o s ła w ie ń s tw o  B o ż e d la  n a s z e j  
p ie lg r z y m k i . D a le k ą  m a m y  p r z e d  s o b ą  d r o g ę , n ie ­
j e d n o  g r o z i n a m  n ie b e z p ie c z e ń s tw o , to  t e ż  z  p ie r -  
s n a s z y c h  w y r y w a  s ię  c ic h e  w e s tc h n ie n ie : B o ż e ,  
p r z y p r o w a d ź  n a s  s z c z ę ś l iw ie  n a  O jc z y z n y  ło n o . . .

P o  M s z y  ś w . k s . b is k u p  ż e g n a  n a s r z e w n e m i 
s ło w y : „ J e d z ie c ie  d o  Z ie m i ś w . O  j a k  s z c z ę ś liw i ,  
s z c z ę ś l iw i j e s te ś c ie , ż e  m o ż e c ie  o b c h o d z ić  1 9 0 0 - le t -  
n ią  r o c z n ic ę  t a m , g d z ie  P . J e z u s c ie r p ia ł , u m a r ł  
i z m a r tw y c h w s ta ł . M o d l iłe m  s ię z a w a s , a  w y  
m ó d lc ie  s ię  u  G r o b u  P a ń s k ie g o  z a  b ie d n e  K r e s y  
W s c h o d n ie .. . “  K o ń c z ą c ,  u d z ie l i ł  b ło g o s ła w ie ń s tw a .

W  k r u ż g a n k u  z a t r z y m a l i ś m y  s ię n a  c h w i lk ę  

p r z e d  a r c h iw u m , w  k tó r e m  p r a c o w a ł d o  ś m ie r c i  
o jc ie c  p . d o k to r o w e j S z a tk o w s k ie j , ś . p . p r o f e s o r  
O s w a ld  B a lz e r . S to im y  c h w i lk ę w  m ilc z e n iu . . . 
w s z a k  w ie lk ic h  lu d z i n a j le p ie j m o ż n a  u c z c ić  m il ­
c z e n ie m .  P o te m  s ia d a m y  d o  s a m o c h o d u  i s z o s ą  p e ł ­
n ą  w y b o jó w , j e d z ie m y  d o  W in n ik  p o d  L w o w e m .  
W  u r o c z e j  w il l i  s z y b k o  u p ły w a  c z a s  n a  m iły c h  r o z ­
m o w a c h , p e łn y c h  w s p o m n ie ń  z  d a le k ie j i b l i s k ie j  
p r z e s z ło ś c i . P o  o b ie d z ie  w r a c a m  d o  L w o w a . W  
b iu r z e  „ " W a g o n s - L i t s - C o o k o d b ie r a m  p a s z p o r t i  
b i le ty , a  p o te m  j a d ę  n a  d w o r z e c . P . P io t r o w s k i ,  

k ie r o w n ik  t e c h n ic z n y  n a s z e j p ie lg r z y m k i , tu  ju ż  
u r z ę d u je . J a k k o lw ie k  d o  o d ja z d u  m a m y j e s z c z e  
g o d z in ę  c z a s u , u d a ję  s ię  n a  p e r o n  d o  n a s z e g o  w a ­

g o n u . T u  z a w ie r a m  z n a jo m o ś ć  z  to w a r z y s z a m i p o - t e k a r z  z a rę c z a ł s ło w e m  h o n o r u , ż e s ą p e w n y m  
ś r o d k ie m  p r z e c iw  c h o r o b ie  m o rs k ie j .

—  N o , z o b a c z y m y ; o d z y w a ją s ię s c e p ty c y ,  
m o ż e  b ę d z ie  ju t r o  o k a z ja  w y p r ó b o w a ć  t e . . . j a k  s ię  
t a m  n a z y w a ją . . . t e  A n ty r y g a lin y .

W ś r ó d  t a k ic h  r o z m ó w , p r z y z n a m  s ię  n ie  b a r ­
d z o  p ą tn ic z y c h , u p ły w a  c z a s . Ś n ia ty n - Z a łu c z e ! J e ­

s te ś m y  n a  g r a n ic y  r u m u ń s k ie j .

II. P rzez  R u m un ję d o  m orza .

D o  w a g o n u  w c h o d z i u r z ę d n ik , b a d a  p a s z p o r ­
ty i p r z y k ła d a  w  n ic h  p ie c z ą tk ę  z  d a tą  w y ja z d u .  
W ła d z e  p o ls k ie m u s z ą  w ie d z ie ć , k to  z o b y rw a te l i  
w y je ż d ż a  z a g r a n ic ę , k tó r e g o  d n ia  w y je ż d ż a  i k tó ­
r e g o  w r a c a . P r o c e d u r a  p a s z p o r to w a  o d b y w a  s ię  
s z y b k o  i s p r a w n ie . P o  1 3  m in u ta c h  p o s to ju  lo k o ­
m o ty w a  p r z e w o z i  3  w a g o n y  m ię d y n a r o d o w e  p r z e z  
g r a n ic ę  d o  s ta c ji  r u m u ń s k ie j G r ig o re  G h ik a  V o d a .  
T u  b a d a ją  n a s z e  p a s z p o r ty  u r z ę d n ic y  ■ r u m u ń s c y  
i u m ie s z c z a ją  w  n ic h  d a tę  w ja z d u . P o  n ic h  p r z y ­
c h o d z ą  u r z ę d n ic y  c e ln i , a le  n ie  r e w id u ją  n a s z e g o  
b a g a ż u  p o  s tw ie r d z e n iu , ż e p r z e je ż d ż a m y  p r z e z  
R u m u n ję  t r a n z y te m . N a  t e m  n ie  k o n ie c ! P r z y c h o ­
d z ą  j e s z c z e  u r z ę d n ic y  s k a r b o w i i in d a g u ją  k a ż d e ­
g o  z  n a s , i l e  m a  p r z y  s o b ie  g o tó w k i.  R u m u n  j a  b o ­
w ie m  w p r o w a d z iła  o g r a n ic z e n ie  o b r o tu  p ie n ię ż n e ­
g o  z  z a g r a n ic ą  i d la te g o  n a  g r a n ic y  b a d a , i l e  p ie ­

n ię d z y  d o  k r a ju  w c h o d z i i i l e  w y c h o d z i .

W a g o n y  p r z y c z e p io n o  d o  e k s p r e s u  b u k a r e s z ­
t e ń s k ie g o  i  p o  j e d n o g o d z in n y m  p o s to ju  r u s z a m y .

—  N ie  p o ło ż y m y  s ię ?  p y ta  k to ś z ie w a ją c .
—  C z e k a jm y  d o  C z e r n io w ie c . o d z y w a ją  s ię  

g ło s y , z a  n ie c a łe  p ó ł g o d z in y  t a m  b ę d z ie m y . M u -  
s im y  p r z e c ie ż  p o w i ta ć  s to l ic ę  B u k o w in y .

W je ż d ż a m y  n a  w ie lk ą  s ta c ję .
—  C e r n a u ti !  w o ła  k o n d u k to r , p o s tó j 1 6  m in u t .  
J e s te ś m y  w  C z e rn io w c a c h . W y c h o d z ę  n a  p e ­

r o n  i m ie s z a m  s ię  w  t łu m  p o d r ó ż n y c h . O b c y  o ta ­
c z a  m n ie  ś w ia t: in n y  j ę z y k , in n e  m u n d u r y  u r z ę d ­
n ik ó w  i  w o js k o w y c h ,  n a w e t  in n y  c z a s . Z e g a r y  b o ­
w ie m  id ą  o  j e d n ą  g o d z in ę  w c z e ś n ie j . D la c z e g o ?  
B o  w  R u m u n ji o b o w ią z u je c z a s w s c h o d n io - e u ro ­
p e js k i . P o s u w a m  w ię c  z e g a r e k  o  j e d n ą  g o d z in ę  

n a p r z ó d .
( C ią g  d a ls z y  n a s tą p i . )

d r ó ż y , p is z ę  k a r ty , r o b ię  z a p is k i w  d z ie n n ik u  p o ­
d r ó ż y .

N a  s ta c ję  w to c z y ł s ię  z  h u k ie m  p o c ią g  p o ś p ie ­
s z n y  B e r lin  —  K r a k ó w  —  B u k a r e s z t . N a s z  w a g o n  
p r z y c z e p ia ją  d o  n ie g o . O  1 7 ,1 5  o p u s z c z a m y  d w o ­
r z e c  lw o w s k i .  P ie lg r z y m k a  w s p ó ln a  s ię  r o z p o c z ę ła .

O d L w o w a j e d z ie m y p r z e z p ła s k o w z g ó r z e ,  

p r z e c ię te  l ic z n e m i  p o to k a m i.  Z b l iż a m y  s ię  d o  D n ie ­
s t r u  k o ło  H a lic z a  i p r z e je ż d ż a m y  p r z e z e ń  p r z e d  
J e z u p o le m . P o te m  j e d z ie m y  d o l in ą  B y s t r z y c y , k tó ­
r a  d z iś p ły n ie  s p o k o jn ie , a le  p o  u le w n y c h  d e s z ­
c z a c h  s ta je  s ię  b y s t r ą  r z e k ą ,  p o r y w a  m o s ty  i d o m y .

S to ło w y  p r o s i d o  w a g o n u  j a d a ln e g o  n a  w ie ­

c z e r z ę . Z a jm u je m y  w s z y s tk ie  s to lik i i s p o ż y w a m y  
to , c o k u c h a r z w a g o n o w y n a w a r z y ł d o b r e g o .  
S ta n is ła w ó w ! P o  p e r o n ie  p r z e c h a d z a ją  s ię  H u c u l i  
w  m a lo w n ic z y c h  s t r o ja c h  g ó r a ls k ic h . T u  p r z e s ia ­
d a łe m  n a  p o c ią g  d o  W o r o c h ty , j a d ą c  w  r . 1 9 2 6  
w  W s c h o d n ie  B e s k id y . J e c h a ł w ó w c z a s  z e m n ą  k s .  
p r o f . T a r n a w s k i z e  L w o w a , k tó r y  p o d c z a s  z a w ie ­
r a n ia  k o n k o r d a tu  z e  S to lic ą  ś w . b a w ił w  R z y m ie  
j a k o  r z e c z o z n a w c a  i m ia ł b y ć  b is k u p e m - s u f r a g a -  
n e m  lw o w s k im . J u ż  s p o c z y w a  w  z ie m i , n ie  d o c z e ­

k a w s z y  s ię  m itr y .

Z a  S ta n is ła w o w e m  z b l iż a m y  s ię  d o  d o l in y  P r u ­
tu  i B e s k id , a le  ś c ie m n iło  s ię  i n ic  n ie  w id a ć . P o  
w ie c z e r z y  w r a c a m  d o  n a s z e g o  w a g o n u  i z a b a w ia ­
m y  s ię  r o z m o w ą  o  w z r u s z e n ia c h ,  j a k ie  n a s  c z e k a ­

j ą  p o d c z a s  p o d r ó ż y  m o rs k ie j .
—  N a  M o r z u  C z a r n e m . m ó w i k to ś , b ę d z ie  b u ­

r z a . N ie  b e z  p o w o d u  n a z y w a  s ię  c z a r n e m .
—  C o  to  b ę d z ie , c o  to  b ę d z ie . . .?  j ę c z y  j e d n a  

z  p a ń .  k tó r a  j e s z c z e  n ie  b y ła  n a  m o r z u .
—  M o r s k a c h o r o b a  b ę d z ie . . . z ło w r o g o  z a p o ­

w ia d a  k s ią d z  z e  Ś lą s k a .
—  J a  s ię  c h o r o b y  m o r s k ie j n ie  b o ję , tw ie r d z i  

o d w a ż n ie  p a n i W ., a r ty s tk a - m a la r k a  z  W a r s z a w y .  
J e ź d z i ła m  z  G d y n i d o  H e lu  s ta tk ie m  i n ic .

—  P a n i j e ź d z iła  w  z a to c e g d a ń s k ie j , to  n ic ,  
o d z y w a ją  s ię  g lo s y . A le  n a  M o r z u  C z a r n e m .. . o h !

—  N ie  b o ję  s ię  i M o r z a  C z a r n e g o , o d p o w ia d a  
p a n i W ., o tw ie r a  r ę c z n ą  w a liz k ę  i p o k a z u je  p a s ty l­

k i i k r o p le  m ó w ią c :
—  T o  z a k u p i ła m  w  a p te c e  w a r s z a w s k ie j . A p -
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ta h Mii Mln i tt* iMA
czeń stw o w k ład ó w . D la u p ro szczen ia  
za j  m iern y s ię P o w iato w ą K o m u na lną  
K asą O szczędn o śc i w y jaśn ia jąc , że M iej 
sk ie K asy  O szczęd n o śc i s tw o rzo n e p rzez  
m iasta , ty m  sam y m  ę ta tu tem  s ię rząd zą  
z tą ty lk o ró żn icą , że Z w iązk iem  P o rę ­
cza jący m  je s t m iasto ,

I B E Z P IE C Z E Ń S T W O W K Ł A D Ó W ,

j P o w raca jąc w ięc d o s ta tu tu  d la K o -  
[m u n aln y ch  K as O zczęd n ośc i d o w iad u je ­
m y  s ię ju ż z p ierw szy ch  p arag rafó w , że  
Z w iązek  K o m u n aln y , to  je s t p o w ia t, k tó ­
ry p o w o ła ł d o ży c ia K o m u n a ln ą K asę  
O szczęd n o śc i, p o n o si w o b ec o só b trze -

częd n o śc i to ja sn em  je st, że d an a m u  
b y ć m u si m o żn o ść k ie ro w an ia sp raw am i 
k asy . F u n k c je te sp e łn ia „R ad a K asy " . 
R ad a K asy  sk ład a s ię z 5 cz ło n k ó w , p o ­
w o łan y ch p rzez „o rg an s tan o w iący " to  
je s t S e jm ik P o w ia to w y , o b ecn ie p rzez  
R ad ę P o w ia to w ą . T rzech cz ło n k ó w  m u ­
s i b y ć w y b ran y ch z g ro n a R ad y P o w ia­
to w ej, re szta m o że p o ch o d z ić z p o za te ­
g o g ro n a , z ty ch eo n a jm n ie j jed en p o ­
w in ien b y ć cz ło n k iem  W y d zia łu P o w ia ­
to w eg o . R ad a K asy o d b y w a sw e p o sie ­
d zen ia co p ew ien czas ce lem  d ecy d o w a ­
n ia w  n a jw ażn ie jszy ch sp raw ach K asy .

O rgan em , k tó ry u ch w ały R ad y K asy  
w y k o nu je je st Z arząd  K asy , sk ład a jący  
s ię z trzech cz ło n k ó w , n a k tó reg o cze le  
s to i N acze ln ik Z arząd u .

K o n tro lę n ad d z ia ła ln o ścią K asy  
sp raw u je Z w iązek P o ręcza jący za p o ­
ś red n ic tw em  tzw . „K o m isji R ew izy jn e j" , 
w  k tó re j sk ład  w cho dz i trzech cz ło n k ó w  
R ad y P o w ia to w ej, k tó ry ch o b o w iązk iem  
je s t b ad ać d z ia ła ln o śc i K asy , i w y n ik i 
z p rzep ro w ad zo n y ch rew iz ji p o d aw ać  
d o o g ó lne j w iad o m o śc i n a jaw nem  p o ­
s ied zen iu R ad y P o w ia to w ej.

D alszy n ad zó r n ad K o m u n a ln ą K a ­
są O szczęd n ośc i sp raw u je M in iste rs tw o  
S p raw  W ew n ętrzn y ch  p rzez U rząd W o ­
jew ó d zk i.

Z azn a jo m iw szy s ię w n a jo g ó ln ie j­
szy ch za ry sach o rg an izacją K o m u na l­
n y ch K as O szczęd n o ści p o staw m y so b ie  
p y tan ie : „Jak i je s t ce l K o m u n a lne j K a ­
sy O szczęd n ośc i"? O d p ow ied ź d a je n am  
s ta tu t, k tó ry w  § 3 p o stan aw ia , że „za ­
d an iem  K o m u n aln e j K asy O szczędn o śc i 
je s t u ła tw ić g ro m ad zen ie o szczęd n o śc i  
i ich o p ro cen to w an ie o raz u p rzystęp n ić  
lu d n o śc i tan i k red y t" .

G ro m ad zen ie o szczęd n o śc i, czy li 
p rzy jm o w an ie w k ład ó w o szczęd n o śc io ­
w y ch , je s t w ięc p ie rw szy m  i n a jw aż ­
n iejszy m  ce lem  K o m u n a lne j K asy O sz-  
częd n n o ści. M o żn o ść w y p e łn ien ia d ru ­
g iego  s ta tu tem  n a K asę n a ło żo n eg o  o b o ­
w iązk u , t, j, u p rzy stęp n ien ie lu d n ośc i  
tan ieg o k red y tu je s t ca łk o w ic ie za leżn ą  
o d teg o , ile o szczęd n o śc i K asa p o tra fi  
n ag ro m ad z ić .

JE Ś L I C H C E M Y  W A L C Z Y Ć  
Z B E Z R O B O C IE M

Jeże li w ięc ch o d z i n am  o to , b y
g o sp o dars tw o  n ie c ie rp ia ło n a b rak  k re ­
d y tu , jeżeli ch cem y sk u teczn ie w alczy ć  
z b ezro bo c iem , k tó re w p rzew aża jące j  
m ierze je s t n astępstw em  b rak u k ap ita ­
łó w  o b ro to w y ch , jeże li w reszc ie liczy m y  
s ię z m o żliw o śc ią , że k ied y ś sam i w ------- ------- .
n ag łe j p o trzeb ie zm u szen i b ęd z iem y d o s tk ich w k ład ó w  o p arta je s t n a te rn , że  
szu k an ia p o m o cy w  zac iąg n ięc iu p o ży - p o w ia t ca ły m  sw y m  m ajątk iem  i d o ch o - 
czk i, to o b o w iązk iem n aszy m p o w in n o d arn i p o n o si o d p o w ied zia ln o ść za zab o -  
b y ć lo k o w an ie zb ęd n y ch k ap ita łó w w w iązan ia K asy z ty tu łu  w sze lk ich w k ła -  
ty ch in sty tu c jach , k tó re p o w o łan e są d o d ó w  o szczęd n o śc io w y ch , k tó rzy to p rze -  
g ro m ad zen ia o szczęd n o śc i, b y n iem i w  p is o m aw ia liśm y  szczeg ó ło w o  n a w stę -  
fo rm ie p o ży czek p o m ag ać ty m , k tó rzy , p i< > a rtv k n h i.
teg o k red y tu p o trzeb u ją . P am ięta jm y  
że n ie te w ielk ie su m y , z ło żo n e p rzez  
b o g aczy , lecz p rzed ew szy stk iem  b ard zo  
liczn e d ro b n e o szczędn o ści lu d z i n ieza ­
m o żn y ch je s t zn aczn ie w ięce j n iż lu d z i 
b o g a ty ch , w ięc o g ro m n a ich ilo ść ra ­
zem  w zię ta , sw em i d ro b n em i o zczęd n o -  
śc iam i p rzew y ższa k ap ita ły p o siad aczy  
w ielk ich fo rtu n , '

G D Y B Y .....

G d y b y w  P o lsce ty lk o 1 /3 część In ­
n o śc i, t. j 1 1 m il  jo n ó w  co ty d z ień o sz ­
częd za ła ty lk o p o 1 z j, to v / p rzeciąg u  
1 0 la t zg ro m ad z iliśm y b ez w ielk ich  tru ­
d ó w  i s ta rań m il  ja rd y z ło ty ch , s ta lib y ­
śm y s ię p ań stw em g o sp od arczo —  s il- 
n em , n ieza leżn ym  o d u c iąż liw y ch p o ­
ży czek zag ran iczn y ch , w ted y m o g lib y ­
śm y ro zw in ąć p o tężn y ek sp o rt za p o ­
m o cą d łu g o te rm in o w ego  i tan ieg o  k red y ­
tu .

T A JE M N IC A P IE N IĄ D Z A

Jeże lib y w  n aszy m  p o w iec ie o szczę ­
d za ło 1 0 .0 0 0 o b y w ate li i k ażd y z n ich  
sk ład a łb y ty lk o 1 z ło ty ty g o d n io w o d o  
K o m u n aln e j K asy O szczędn o ści, to ju ż  
w  p rzeciąg u ro k u su m a w  ten sp o só b  
zeb ran a w y n o siłab y  p ó ł m iljo n a z ło ty ch , 
a w  c iąg u 1 0 la t K o m un a lna K asa m ia- O jczy zn y .

n ien aru -  
o n aro słe

C U D Z E

P an  P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j P o l­
sk ie j, p ro feso r Ig n acy M o śc ick i k iedy ś  
p o w ied z ia ł :

„N aró d , w  k tó ry m  o szczęd zan ie s ta ­
ło s ię p rzy zw y cza jen iem k ażd eg o o b y ­
w ate la , b u d u je sw e g o sp o d ars tw o n a  
n a jtrw a lszy m  fu nd am enc ie" .

M ąd re to s ło w a i jak żeb y  n asze g o ­
sp o d arstw o sp o łeczn e s ię ro zw ija ło , g d y  
b y śm y  i m y  P o lacy  tre ść  teg o  p o w ied ze ­
n ia p o jęli i s ta ra li s ię ch o ć w  częśc i w  
czy n w p ro w ad z ić . B o o szczęd n o ść to  
n a jw łaśc iw sza fo rm a w ew n ętrzn e j k a ­
p ita lizac ji, b o p rzez sk ład an ie o szczęd ­
n o śc i w  o d p o w ied n ich in s ty tu c jach n ie . . _
ty lk o sam i, k ażd y z o so b n a o d n o sim y  ;c ich o d p o w ied zia ln o ść za zo b o w iązan ia  
k o rzy śc i w  p o stac i o d se tek , a le b u d u je - iK asy z ty tu łu w sze lk ich w k ład ó w  o sz -  
m y P ań stw o s iln e i n ieza leżn e , b u d u je - ,częd n o śc io w y ch . O d p o w ied zia ln o ść ta  

- - - | ro zc iąg a s ię n ie ty lk o n a ca ły m ają tek
i p o w iatu , lecz  tak że  n a w sze lk ie jeg o  d o -  
jch o dy (n p , z p o d a tk ó w ). B ezp ieczeń - 
■ s tw o w k ład ó w w tak ie j K o m u n a lne j  
K asie O szczęd n o śc i je st w ięc b ezw zg lęd -  

in ie n a jw y ższe , tem b ard z ie j, że m ajątek  
^ o raz d o ch o d y z p o d a tk ó w  p o w ia tu są  
I k ilk ak ro tn ie w ięk sze , an iże li w szy scy  
m ieszk ań cy p o w iatu b y liby zd o ln i zd e- 
n o w ać n a k siążeczk ach o szczęd n o śc io ­
w y ch w sw e j K o m u n a ln e j K asie O sz ­
częd n o śc i,

M o żem y w ięc z ca ły m  sp o k o jem  p o ­
w ierzy ć n asze p ien iąd ze K o m u n a lne j  
K asie O szczęd n o śc i, g d y ż m o żem y b y ć  
p ew n i, że n a k ażd e  n asze żąd an ie w k ład  
n asz o trzy m am y z p o w ro tem  
szo n y , co w ięce j, p o w ięk szo n y  
o d se tk i.
K T O Ś M IA Ł B Y N A R U S Z Y Ć  

O S Z C Z Ę D N O Ś C I?

Jak ie w ięc n ied o rzeczn e b y ły b y p o ­
g ło sk i, jak m ało u św iad o m ien i lu d z ie , 
k tó rzy w ierzą w  teg o ro d za ju p o g ło sk i, 
że K asy O szczęd n o śc i m ają n aru szać  
p o w ierzo n e im o szczęd n o śc i i w ce lu  
ra to w an ia częs to k ro ć n iesu m ien n y ch  
p ła tn ik ó w  p o trącać p ew ien p ro cen t z ło ­
żo n y ch o szczęd n o śc i n a o d c iążen ie d łu ­
g ó w  jed n o stek tak ich , k tó re n ie p o tra fi­
ły  o w o có w  p racy  o b ró c ić  w  o szczęd n o śc i. 
N ig dy  s ię teg o n ie d o czekam y , n ig d y  
żad n e P ań stw o n ie ch w y c i s ię tak ich  
śro d k ó w  ra to w an ia zag ro żo n y ch  lu b  s tra ­
co n y ch  p lacó w ek , 
K S IĄ Ż E C Z K A O S Z C Z Ę D N O Ś C I T O

D O K U M E N T Z D O L N O Ś C I D O  
E G Z Y S T E N C JI.

R acze j P ań stw o im zg in ąć p o zw o li,  
b y w  m iejce tak ich jed n o stek p o staw ić  
łu d zi, k tó rzy w y k aza li sw ą zd o ln o ść  
eg zysten c ji w łaśn ie p rzez sy s tem aty czn e  
o szczęd zan ie , k tó rzy s ię p o tra fią w y k a ­
zać k siążeczk ą o szczęd n ośc io w ą , b o ta ­
cy lu d zie d ad zą g w aran cję , że w  p rzy ­
sz ło śc i —  m im o tak  zw an eg o  k ry zy su  
p o tra fią ży ć i p raco w ać d la d o b ra o g ó ­
łu , b o lu d z ie tacy sw y m  zm y słem  o sz ­
częd n o ści d a ją g w aran c ję , że i n ad a l p o ­
zo stan ą w arto śc io w em i jed n o stk am i, k tó  
re zn a ją  w arto ść p ien iąd za i n ie p o zw o ­
lą b y ten cen n y k ap ita ł m arn ia ł w  za ­
k am ark ach d o m o w y ch w  łach m an ach , a  
u lo k u ją  g o  w  K o m u na lne j K asie O szczęd  
n o śc i, g d z ie p raco w ać b ęd z ie zn o w u d a ­
le j d la d o b ra o g ó łu , d la d o b ra P ań stw a , 
P recz w ięc z tak iem i o b aw am i, p recz z  
tak im  p o d szep tam i! lak ie za ła tw ien ie  
sp raw y p o c iąg nę ło b y za so b ą zu p e łn e  
p o d erw an ie zau fan ia d o K as O szczęd ­
n o śc i, a co za te rn id z ie , z ru jn o w an ie  
ca łeg o n aszeg o d o ro b k u n a p o lu g o sp o-  
d arczem  i sp o łeczn em ,

B O JA Ż L IW I C IU Ł A C Z E .

D la w szy stk ich  za in te reso w an y ch  w y  
s tarczy , że Z w iązek P o ręcza jący ,,to je s t 
p o w ia t, o d p o w iad a za ca ło ść w K ład ów  
w  K o m u n a ln e j K asie O szczęd n o śc i i p ew  
n o ść ta m u si w y k o rzen ić w sze lk ie o b a ­
w y i zn ik n ąć p o w in ien zw y cza j ch o w a ­
n ia p ien ięd zy  w  s ienn ik u  lu b n a s try ch u , 
a n a leży  zach ęcać ty ch b o jaźliw y ch c iu ­
łaczy d o n a ty chm ias to w eg o z ło żen ia  
sw y ch o szczęd n ośc i w  K o m u n aln e j K a ­
s ie O szczęd n o śc i,

R A D A  K A S Y  C Z U W A ,

Jeżeli w ięc Z w iązek P o ręcza jący , to  
je s t p o w ia t, m a  o d p o w iad ać ca ły m  sw y m  
m ają tk iem  za zo b o w iązan ia K asy O sz-

m y  k ap ita ł n aro d o w y ,

UNIEZALEŻNIĆ SIĘ OD ZAGRA-

NlCY!
P rzez o szczęd zan ie u n ieza leżn iam y  

s ię o d zag ran icy , g d y ż z p o w o d u b rak u  
ro d z im eg o k ap ita łu  u b ieg ać s ię m u sim y  o  
w ro g i n am  p rzew ażn ie  k ap ita ł o b cy , k tó ­
ry  n am zab ie ra co n a jlepsze p lacó w k i 
p rzem y słow e  i in n e , sk azu jąc  n as , g o sp o ­
d arzy teg o k ra ju , d o ro li n iew o ln ik ó w , 
o b słu g u jący ch o b cy ch  p an ó w , k tó rzy  c iąg  
n ą z teg o o lb rzy m ie zn iżk i i d o ch o d y , 
k tó re  n ie  p o zo sta ją  u  n as  w  k ra ju , a  w ra ­
ca ją d o  o b cy ch n am  p ań stw  i tam  b o g a ­
cą lu d z i.

O szczęd za jm y  w ięc , to  n a jlep szy śro ­
d ek d o u trzy m an ia n asze j sam o d z ie ln o ­
śc i g o sp o d arcze j,

A G IT A T O R Z Y  N IE Z N A JD Ą  
P O S Ł U C H U

N ie  zw raca jm y  u w ag i n a  z ły ch  d o rad ­
có w , k tó rzy ro zs iew ają  n iep raw d o p od o b ­
n e w p ro st w ieśc i, ch cąc p o d erw ać zau ­
fan ie d o  n aszy ch in s ty tu cy j fin an so w y ch  
i te rn sam em  ca łe g o sp o d ars tw o i P ań ­
s tw o  d o p ro w ad z ić  d o  zu p ełn eg o  ro z tro ju .  
S ą to  jed n o stk i p o p ro stu  zb rd n icze , p ła t­
n i ag ita to rzy  w ro g ie  jn am  p ro p ag an d y  lu ­
d z ie jak  to  s tw ie rd zo n o  w  w ięk szo śc i w y ­
p ad k ó w , k tó rzy n ig d y n ic w sp ó ln eg o z  
o szczęd n o śc ią n ie m ie li. T ak ich  lu d z i n a ­
leży  p ię tn o w ać p u b liczn ie , g d y ż p o stęp o ­
w an ie  ich  d ąży  ce lo w o  d o  p o g łęb ian ia  k ry  
zy su g o sp od arczego ,

N A W E T  N A JD R O B N IE JS Z E  O S Z ­
C Z Ę D N O Ś C I Z N A C Z Ą  W IE L E .

O szczęd n o ść to w ie lk a i p o w ażn a  
rzecz , o szczęd no ść  jak o  o w o c  p racy  cz ło ­
w iek a je s t te rn  w ie lk iem  d o b rem  sp o łecz  
n em , k tó re w  in teres ie  o g ó łu  n a leży o to ­
czy ć jak n a j  w ięk szą tro sk liw o ścią i o p ie ­
k ą . Z ro zu m ia ły to p ań stw a , p o w o łu jąc  
d o ży c ia sp ecja ln e in s ty tu c je fin an sow e , 
k tó ry ch g łó w n em  zad an iem  je s t zb ie ra ­
n ie n a jd ro b n ie jszy ch n aw et o szczęd n o ś ­
c i, tak ie n iem i za rząd zan ie , ab y o szczę ­
d za jący n ie zo sta li n ig d y n arażen i n a  
szk o d ę i s tra tę , o raz ab y z ło żo n e o sz ­
częd n o śc i u ży te zo sta ły k u n a jw ięk sze ­
m u p o ży tk o w i o g ó łu , T em i in s ty tu c jam i 
są K o m u na ln e K asy O szczędn o śc i,

D W IE  D A T Y : 1 3 . 4 . 2 7 i 2 6 . 3 . 2 8 .

D zia ła ln o ść K o m u n a ln y ch K as O sz ­
częd n o ści w P o lsce o p arta zo sta ła n a  
ro zp o rząd zen iu P rezy d en ta R zeczy p o s­
p o lite j z d n ia 1 3 k w ie tn ia 1 9 2 /r ., o g io - 
szo n em w D zien n ik u U staw R zeczy p o ­
sp o lite j P o lsk ie j z d n ia 2 5 k w ie tn ia 2 7 r, 
R o zp o rząd zen ie to zo sta ło u zu p e łn io n e  
i ro zsze rzon e ro zp rząd zen iem M in is tra  
S p raw  W ew n ętrzn y ch i M inis tra S k ar­
b u  z d n ia 2 6  m arca 1 9 2 8 r. i zaw ie ra tak  
zw an y  s ta tu t n o rm aln y  d la K o m u n a ln y ch  
K as O szczędn o śc i, T ern sam em  n ad an e  
zo sta ły K aso m sp ec ja lne cech y , (k tó re  
s ię zasad n iczo ró żn ią o d in n y ch in s ty ­
tu cy j fin an so w y ch ,

N A  G Z E M  O P IE R A  S IĘ Z A U F A N IE ?

P rzy p atrzm y s ię b liże j n a jw ażn ie j­
szy m ro zd z ia ło m teg o s ta tu tu , k tó ry m  
s ię rząd zą  K o m u n a ln e  K asy O szczęd n o ś­
c i i zestaw m y so b ie o b raz o rg an izac ji 
K as, p rzy czem n ie tru d n o n am b ęd z ie  

zau w aży ć te p o stan o w ien ia , k tó re u p o ­
w ażn ia ją n as d o p o k ład an ia w  ty ch in ­
s ty tu c jach n aszeg o b ezw zg lęd n eg o zau ­
fan ia , zw łaszcza , o ile ch o d z i o b ezp ie ­

n am

łab y łączn ie z p ro cen tam i d o d y sp o zy ­
c ji o k o ło 1 0 , m il  jo n ó w  z ło ty ch .

T ak a je s t b o w iem  ta jem n ica i p o tę ­
g a p ien iąd za , k tó rą n a jlep ie j so b ie w y ­
o b raz im y n a p o jed y n czy m  p rzy k ład z ie : 
P rzy p u śćm y , że k to ś sk ład a sy s tem a ­
ty czn ie p o 3 0 z ł, m iesięczn ie . Jeżeli te  
p ien iąd ze sk ład a u s ieb ie w  d o m u d o  
sk rzy n i, to p o d w u d z ies tu la tach u sk ła ­
d a ł 7 ,2 0 0 z ł. Jeżeli n a tom ias t p ien iąd ze  
te sk ład a ł w  K o m u n a ln e j K asie O szczę ­
d n o śc i, to ty m sam y m czasie o trzy m a  
1 7 .3 1 1 , z ł., a w ięc b ez trud u i p racy  
o trzy m u je 1 0 ,1 1 1 z ł, w ięce j, jak o b y w  
n ag ro d ę za  sw e zau fan ie d o  K o m u n a ln e j 
K asy O szczęd n o śc i.

P E W N O Ś Ć  P U P IL A R N A

B o zau fan ie to m ieć m u sim y , jeże li 
u staw o d aw ca n aw et w tro sce o ty ch  
p rzy sz ły ch c iu łaczy w łaśn ie zap ew n ił 
w k ład o m  o szczęd n o śc io w y m , sk ład an y m  
w K o m u n a ln y ch K asach O szczęd n o śc i, 
p ew n o ść p u p ila rn ą , k to zaś p ien iąd ze  
p rzech o w u je w  d o m u o k rad a sam  s ieb ie  
jak z p rzy k ład u  p o w y ższeg o  w y n ik a .

C zęsto sp o ty k am y s ię z tem i s ło w a ­
m i u m ieszczn em i p o d firm ą k asy : „ in ­
s ty tu c ja o p u p ila rne j p ew n o śc i* * , a m ało  
k to zd a je so b ie sp raw ę z teg o , co te  
s ło w a o zn acza ją . C o to w ięc je s t ta in ­
s ty tu c ja o p u p ila rne j p ew no śc i? T o je s t 
in s ty tu c ja , 
w zg lędn ie n ak azu je lo k o w ać k ap ita ły  
n a leżące d o o só b p raw a p u b liczn eg o , 
fu n d acy j i d o o só b n iew łasn o w o lny ch  
o raz d o  ty ch  o só b  fizy czn ych  i p raw n ych  
k tó ry ch m ają tek z jak ieg o k o lw iek b ąd ź  
p o w o d u zn a jd u je s ię p o d za rząd em  k u ­
ra to ra ."

D o ty ch in s ty ty c ji n a leżą p rzed e-  
w szy stk iem K o m u n a ln e K asę O szczę­
d n o śc i, a p raw o  to je s t zag w aran to w an e 
tak że w R o zp o rząd zen iu P rezy d en ta  
R zeczy po sp o lite j o K o m u n a ln ych K a ­
sach O szczęd n o śc i, k tó re w a rty k u le  
2 0 p o stan aw ia , że : „w k ład y n a k siążę  
czk i o szczęd n o śc io w e w  K o m u na ln y ch  
K asach O szczęd n o śc i p o siad a ją ch arak ­
te r fu n d u szó w u lo k o w an y ch z b ezp ie ­
czeń stw em p raw ny m („p u p ilarn y m ") 
P o stan o w ien ie fig u ru je ró w n ież w s ta ­
tu c ie k ażde j K o m u n a ln e j K asie O sz ­
częd n o śc i. Jasn ą je s t rzeczą, że p raw o ­
d aw ca n ak azu je lo k o w ać w sze lk ie su m y  
k tó rem i n ie ro zp o rząd za sam  w łaśc ic ie l, 
lecz o so b a w y zn aczo n a p rzez S ąd (k u ­
ra to r) ty lk o w  in s ty tu c jach , k tó re g w a ­
ran tu ją b ezw zg lęd n ie i ca łk o w ic ie b ez ­
p ieczeń stw o p o w ie rzo n y ch im  p ien ię ­
d zy .

O D P O W IE D Z IA L N O Ś Ć  C A Ł Y M  
M A JĄ T K IE M

W  P o w ia to w ej K o m u n a ln e j K asie  
O szczędn o śc i p u p ilarn a p ew n ość w szy -

k tó re j p raw o zezw ala ,

p ie n in ie jszeg o a rty k u łu , 

Z A U F A N IE P R Z E D E W S Z Y S T K IE M .

O d rzu ćm y w ię w reszc ie  w sze lk ą n ie ­
u fn o ść d o n aszy ch K o m u n a ln y ch K as  
O zczęd n o śc i, k tó re p rzezn aczo n e są d la  
rzeczy ,  w ielk ich , w  k tó ry ch k ażd y g ro sz  
m a w y zn aczo n ą  p racę , k tó rą  sp e łn ić  m u ­
s i i sp e łn ia ca łk ow ic ie d la d o b ra ty ch , 
k tó rzy g o z ło ży li, d la p o m y śln o śc i in ­
n y ch i ro zk w itu g o sp o d arczego k ra ju .

P O S P O L IT E  R U S Z E N IE  D O  K A S .

G d y  tak  p w stan ie w  P o lsce jak b y  p o ­
sp o lite ru szen ie d o K as i p rzed o k ien ­
k am i „w k ład y o szczęd n o śc io w e" , s tać  
b ęd ą d z iec i i d o ro śli ze w szy stk ich  
w arstw lu d n o śc i, n io sąc ch o ćb y g ro sze  
zao szczęd zo n e , w ó w czas P ań stw o n asze

1 
w zro śn ie w  s iłę , zw y c ięża jąc k ry zys i 
s tan ie w  p ie rw szy m  rzęd z ie p o tęg ek o ­
n o m iczn y ch św ia ta .

i N iech a j w ięc h asłem  w  d z is ie jszy ch  
c iężk ich d la  n as w alk ach  z k ry zy sem  b ę ­
d z ie lo k o w an ie o szczęd n ośc i w K o m u ­
n a ln y ch K asach O szczęd n o śc i, d a jący ch  
p e łn ą g w aran cję , że c iężk o  zap raco w an y  
p ien iąd z n ie zm arn u je s ię lecz zo stan ie  
w y d a tn ie p o m n ażan y , zab ezp iecza jąc 
n aszą p rzy sz ło ść i p rzy sz ło śc i n asze j

zao szczęd zo n e , w ó w czas ran s iw o  n asze  
o p ie ra jąc s ię n a zaso b ach o b y w ate li,
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7 anotcwał. Chruściel Mel, ludowa z nad N!C*y-

1 Oj ści-ni dę-ba ści-ni, co tu nad wodą wi-sioł — Wzlellmi

dzew-czy-nę-rom-taj dana ta dana — a co jo,oni myśloł.

2. O j dziew czyno kochanie,

a gorsze od w ięzienia,

z w ięzienia w yjść m oże —  rom itd. 

a z kochania broń Boże.

W szystko zaczyna budzić się 
do życia —  najmniejsza traw ka  
w ychyla sw ą głów kę, by  piąć się 
ku  słońcu.

Pierwsze dni w iosny rozto­
czyły  sw ój urok, a na usta nasze 
w ydobyw a się okrzyk — „Jak­
żeż pięknie jest na w si!“ K ażdy  
z nas m usi tak zawołać na w i­
dok m isternie rzeźbionych pącz­
ków , które lada dzień m ają uka­
zać się i rozw inąć w piękne 
kw iaty. Jakiż urok m a w ieś to­
nąca w  pow odzi kw iecia drzew  
ow ocow ych. N ae zdają sobie 
spraw y z tego ci, którzy na w si 
zawsze siedzą i przez cały boży  
rok przypatrują się zm ianom w  
przyrodzie. N ie nęci ich ten w i­
dok, bo przyw ykli do niego —  
lecz z jakąż rozkoszą spogląda  
na soczystą zieleń m ieszczanin, 
który w idzi tylko szare dom y i 
zakurzone ulice.

Jakżeż m y jednak nie um ie­
m y szanow ać tej pięknej przy ­
rody i często niszczymy ją nie­
potrzebnie, a naw et bezm yślnie. 
W szak przyroda to nasze w spól­
ne m ieszkanie, i tem bardziej po­
w inniśmy o nie dbać i upiększać  
je. Człow iek  bez kultury  nie dba 
o otoczenie, w  którem  m usi żyć i 
pracow ać. Przyroda na każdego 
człow ieka w ywiera s w  o i s t y  
w pływ, a objaw ia on się różnie, 
—  w szystkim jednak spraw ia  
dużo radości, w esela, przyjem ­

0 czem trzeba

D o każdej pory roku i zw ią­
zanej z nią pracy człowiek m u­
si być odpow iednio przygotow a­
ny. To też każda gospodyni w in­
na pam iętać o tern, jak w ażnem  
dla rolnika jest lato i tak gospo­
darstw o dom owe poprowadzić, 
by w szystko na czas było przy­
gotowane.

N astępnie odzież zim owa, a 
w ięc w szelkie kożuchy, palta zi­
m ow e, chustki, w ełniaki, ciepła  
bielizna, w yprane (co m ożna u- 
prać), w yczyszczone, w y  trzepa­
ne, w ysuszone i w odpow iedniej 
skrzyni ułożone do przechow a­
nia przez lato.

D ziewczęta także pow inny  
w yręczyć stare m atki w  przygo­
tow yw aniu i porządkowaniu u- 
brań letnich i bielizny dla całej 
rodziny.

Bielizna pow inna być w ypra­
na i połatana, jeśli się podarła 
bo później nie będzie na to cza­
su. Trzeba także przygotow ać  
ubranka i sukienki dla m łod­
szego rodzeństw a, dla dzieci. Co  
się m a kupić, to lepiej w cześ­
niej, a następnie z podartych

Śpiew ajm y •

3. O j nie smuć się dziew czyno  

da —  bo ja się niesm ucę —  

w koło św iat objadę —  rom itd. 

a do ciebie się w rócę.

Szanuj przyrodę
ności, —  nie m ów iąc już o po­
żytku.

Rozumiejąc to w szystko, po ­
w inniśmy m y koleżanki i kole­
dzy chronić tę przyrodę od pier­
w szych dni w iosny i nie pozw a­
lać, aby  drudzy łamali i zryw ali 
niepotrzebnie rośliny.

Zryw ając i niszcząc przyrodę  
rozsiew amy w koło siebie śm ierć 
—  zniszczenie, a co zatem idzie 
— niepokój w ewnętrzny. U nik­
niemy tego, gdy każda koleżan­
ka i kolega będą m ieli na pam ię­
ci, iż każda roślina żyje i czuje. 
O chraniajmy  przyrodę, a pom o­
żem y w dużej m ierze w ładzom  
państw owym , która przez stoso ­
w anie ochrony przyrody m a na  
celu w zględy gospodarcze, a tak ­
że jeszcze inne.

Przedew szystkiem w eźm y so­
bie do serca to przekonanie, by  
zaw sze i w szędzie dbać o sw oisty  
w ygląd każdego zakątka naszej 
ziem i.

W  ten sposób dam y poznać 
nasz charakter i obyczaje. Sędzi­
w e lipy, szum iące buki, otaczają­
ce kościółek  w iejski, dziew ięcior­
niki zdobiące zbocza kam ieni­
stych gór —  nadają sw oisty w y­
gląd naszem u krajobrazowi. W  
pięknie  przyrody  tkwi sztuka lu­
dow a, która przemaw ia do dusz 
w szystkich, a tak charakterysty ­
czna dla każdej dzielnicy Polski.

pam iętać w gospodarstw ie dom oW em
na w iosnę 

częściowo ubrań starszych, któ­
rych się już nie opłaci repero­
w ać, poprzerabiać dla dzieci (po  
uprzedniem porządnem w ypra­
niu.)

Starsze dziew częta pow inny 
także poszyć dla siebie jednoli­
te sukienki do pracy z w łasne­
go płótna. Zaoszczędzi to w y­
datków , a przy  tern jednolita su­
kienka, która się często pierze, 
jest zdrow a, bo nie obciska tak  
w  pracy jak bluska  i spódnica.

N a zebraniach iw Stow. M ło­
dzieży, dziew częta pow inny  
spraw dzić, w spólnie siebie do­
pilnow ać i w zajemnie sobie do­
pom óc, by każda poza konkur­
sem naw et m iała ogródek kw ia­
tow y przy chacie, oraz ogródek  
w arzywny. Jeśli teraz się za­
niedbam y, nie będziem y m ieć z 
czego jesienią robić zapasów na  
zimę. A przecież takie pom ido­
ry, sałaty, rzodkiew ki, ogórki, 
m archew , pietruszka, koper, bu­
raczki ćw ikłowe nie w ym aga­
ją nadzw yczajnych zabiegów , a  
tak urozm aicają nasze pożyw ie ­
nie przez całe lato na św ieżo, a  
na zimę m ożna robić zapasy.

4. A w koło św iat objadę, 

da —  w szystkie cztery strony —  

do ciebie się w rócę — rom itd. 

a jak do sw ojej żony.

N a każdym kroku, czy to w  
pieśniach, czy robotach, w idzim y  
sztukę ludow ą, a m otyw y jej 
znajdują artyści w  przyrodzie.

Przyroda, to królewska su­
kienka naszej O jczyzny, — nie 
w olno nam jej bezkarnie nisz­
czyć i szpecić. K ochając i rozu­
m iejąc przyrodę m y koleżanki i 
koledzy, m ożem y bardzo dużo  
zrobić przez ochronę przyrody, 
zw łaszcza w szędzie tam , gdzie  
istnieje K oło. Tępm y chw asty i 
niepotrzebne zielska, a ochra­
niajm y to, co upiększa nasze  
w ioski. N iech gałęzie drzew nie 
zanoszą skargi w zaśw iaty, że 
odbieramy im życie, które po­
trzebne było.

W ierzę, że nie znajdzie się nikt 
któryby bezm yślnie targnął się 
na życie kw iatów i roślin. M u- 
sim y stać się inni i gdy nam o- 
chota przyjdzie zerw ać kw iat, 
by go potem zaraz rzucić w rów , 
przypomnijm y sobie: że nisz­
czym y życie, piękno przyrody, 
że roślina obronić się nie m oże, 
nie m oże do nas w ołać o litość 
m ow ą naszą, ale w oła do nas 
sw ym zeszpeconym w yglądem . 
Siejąc śm ierć w śród roślin, w spo­
m nij m y o śm ierci w śród ludzi. 
—  bo tak jak sam i jesteśm y bez­
silni w obec niej, tak rośliny śą 
bezsilne w obec nas.

M. M.

Trzeba tylko chcieć.

W iosną zw ykle m amy m niej­
szy apetyt, jesteśm y w ybred­
niejsi w  jedzeniu. To nie sm aku­
je, tamtego się nie chce jeść. A  
tymczasem  siły opadają i do w y­
tężonej pracy w polu m oże ich  
zabraknąć. To też m ądra i prze­
zorna gosposia m yśl o urozm ai­
ceniu jedzenia, o odśw ieżeniu  
go. Tem bardziej. że kartofle sta­
re bardzo już nie sm akują, ka­
pusta przestarzała i przekw mś- 
niała, barszcz się sprzykszył, a 
różne inne zapasy zim owe się 
w yczerpały.

A le przezorna i pom ysłow a 
gospodyni um ie sobie poradzie. 
Zam iast barszczu gotuje sm acz­
ną i zdrową zupę szczawiow ą do 
kartofli i klusek. D zieci szcza­
w iu nazbierają na łące, czy w  
row ie, gospodyni w eźmie takie­
go czysto obranego z ogonków  
szczaw iu 3— 4 garście, w ypłócze  
dobrze, sparzy gotującą się w o­
dą, osączy, posieka drobniutko  
i w rzuci do rondelka, podkłada­
jąc trochę tłuszczu pod spód. 
Podusi to 5— 10 m inut i w leje do  
w ody, w której się gotow ały

Pamiętaj
o Lidze Morskiej 

i Kolonjalnej

kostki z m ięsa, lub sam sm ak  
bez w łoszczyzny. Potem  podpra- 
w i śm ietaną z m ąką i daje do  
jedzenia. Jak jeszcze ugotuje  
1— 2 jajka na tw ardo, pokroi w  
drobną kostkę i w rzuci do zupy, 
to w szyscy się zajadają taką  
zdrow ą i sm aczną zupą. D o kar­
tofli, czy do innych potraw trze­
ba dodaw ać zaw sze trochę sie­
kanej drobniutko natki z pie­
truszki, . koperku, szczypiorku, 
lub naw et tylko szczypiorku z 
w yrośniętej w tym celu cebuli.

M łode gospodynie koniecznie 
pow inny w prow adzić do sw ej 
kuchni na w iosnę rzodkiew kę 
i sałatę. Rzodkiewkę w szyscy  
chętnie zajadają z solą i Chle­
bem . Sałatę przyrządza się w  ten  
sposób: w ypłukaną sałatę soli 
się na jakiś czas przed jedze­
niem, aby nasłoniała, potem o- 
trzepuje się z soli i w ody, układa 
pojedyńczo na talerzu i kropi 
się słabym octem . U gotow ać na  
tw ardo 1— 2 jaja pokroić w  dro­
bną kostkę i posypać na w ierz­
chu. Przygotow ać trochę kw aś­
nej śm ietany z odrobiną octu i 
cukru i polać na sałatę i jajko. 
Je się sałatę z m ięsem lub kar­
toflami sam em i. Jest sm aczna i 
bardzo zdrow a.

N a w si pow inien być bardzo  
rozpow szechniony rabarbar. N a 
w iosnę, kiedy niema ow oców, ra­
barbar oddaje niocenione usłu­
gi. Robi się z niego kom pot, le­
m oniadę do picia. Robi się m ar- 
m eladę do pierogów i naleśni­
ków . D zieci zajadają się taką  
m armeladą z chlebem .

K ażde gospodarstw o pow in­
no m ieć kilkanaście krzaków  ra­
barbaru na w łasny użytek do­
m ow y. Łodygi grubszych liści, 
które w prost z pod śniegu w y­
rastają, obiera się lekko, ścią­
gając w ierzchnią skórkę. Potem  
kraje się w kostkę i w rzuca do  
w ody z cukrem na kom pot, czy  
lemoniadę do picia, lub też na 
syrop u cukru i odrobiny w ody  
(żeby się tylko cukier w szystek  
zam oczył) jeśli chcem y zrobić  
m armoladę do chleba, czy piero ­
gów .

N a kom pot bierze się pół ki­
lo rabarbaru na pół litra w ody i 
pół szklanki cukru. Rabarbar 
w rzucam y na gotującą się w odę 
nakrótko, żeby się nie rozleciał. 
N a lem oniadę w ięcej w ody na 
tę sam ą ilość rabarbaru i cukru.

N a m armoladę bierze się 1 ki­
logram  rabarbaru  obranego i po­
krajanego w  kostkę, który  w rzu­
ca się na syrop zrobiony z 1— 5 
szklanek cukru i troszki w ody. 
G otuje się m ieszając aż do zu­
pełnego rozgotow anego na pow i- 
delka. Rabarbar jest bardzo  
zdrow y i pożyw ny dla starszych, 
a dla dzieci jest w prost koniecz­
ny. —
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PA M IĘTAJ

O ŚW IĘCIE M O RZA

w dniu 29 czerw ca rb, i o Fundu­

szu O brony M orskiej, którego  

grom adzenie jest podstaw ą akcji i 

naczelnym celem LIG I M O R- 

Z SK IEJ I K O LO NJA LNEJ.
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C i c o p o d z ie lą s ię s tu  ty s ią c a m i
Z ie m ia  k ie le c k a  c ie sz y  s ię w z g lę d a m i 

F o r tu n y . P o p ię ć d z ie s ię c iu ty s ią c a c h ,  

ja k ie p a d ły  w  M ie c h o w ie , p rz y s z ła k o ­
le j n a  m a łą  m ie ś c in ę w  p o w . o p o c z y ń ­
s k im  —  Ż a rn ó w , k tó ra d z ię k i L o te r j i
P a ń s tw o w e j-—  u z y s k a ła  c a łe 1 0 0  ty s ię - .  
c y  z ło ty c h  o c z e m  ju ż p is a liś m y  p rz e d  

k ilk u  d n ia m i.

N a b y w c ą je d n e j ć w ia r tk i s z c z ę ś l iw e ­

g o  lo s u  N r . 1 6 0 .7 4 3  je s t ta m te js z y  n a u ­
c z y c ie l p . B o re k , d ru g ie j z a ś —  w ik a r -  
ju s z m ie js c o w e j p a ra f j i k s . P io tr J e d y ­

n a k ,

I s ię z b ra k ie m  fu n d u s z ó w . T e ra z n a sz e  
k ło p o ty  ju ż m in ę ły  i z  u fn o ś c ią p a trz y ­

m y  w  p rz y s z ło ś ć .
K s ią d z J e d y n a k  n o s i ł s ię s ta le  z z a ­

m ia re m  p o g łę b ie n ia s w y c h  s tu d j  ó w  te o ­

lo g ic z n y c h .

—  N ie s te ty  — . m ó w ił n a m  —  s ta n  
m o ic h  f in a n s ó w  n ie  p o z w a la ł m i n a  to .  
T e ra z w s z e lk ie t ru d n o ś c i z n ik n ę ły  i 
d z ię k i L o te r ji P a ń s tw o w e j b ę d ę m ó g ł  
o d d a ć  s ię c a łk o w ic ie  u m iło w a n e j p ra c y .

N a le ż y  w y ra z ić  u z n a n ie k s . J e d y n a ­
k o w i i p p . B o rk o m  z a  to , ż e  z e rw a li z

K s . P . J e d y n a k  (1 ) i p a ń s tw o  B o rk o w ie (2  i 3 ) r e a l iz u ją  ć w ia r tk i s z c z ę ś l iw e g o  lo s u  N r. 1 6 0 .7 4 3  

n a  k tó ry  p a d ła w y g ra n a 1 0 0 .0 0 0 z ł , (4 ) n a c z e ln ik u rz ę d u p o c z to w e g o , k tó ry s p rz e d a ł lo s .

W y b ra ń c y  lo s u  z  Ż a rn o w a z ja w il i s ię  
r a z e m  p o  o d b ió r  w y g ra n e j , p rz y c z e m  p . 
B o rk o w i to w a rz y s z y ła m a łż o n k a . P rz y  
w y p ła c ie te ż m ie liś m y s p o s o b n o ś ć o d ­
b y c ia m a łe g o  w y w ia d u . N a z a p y ta n ie ,  
ja k ie  m a ją p ro je k ty  n a p rz y s z ło ś ć , p a ­
n i B o rk o w a , ja k o ro d o w ita ż a rn o w ia n -  

k a o d p o w ie d z ia ła :

S tw o rz y m y  s o b ie  z a  w y g ra n e  p ie n ią ­
d z e  w ła sn ą  s ie d z ib ę  w Ż a rn o w ie . P o ­
c z ą te k ju ż z ro b iliś m y , a le b o ry k a l iśm y  i

ro z p o w s z e c h n io n y m  n ie s te ty  p rz e są d e m  
u k ry w a n ia s w e g o  s z c z ę ś c ia n a lo te r j i.  
N a z a d a w a n e p y ta n ia  u d z ie la ją  c h ę tn ie  
o d p o w ie d z i i z  u ś m ie c h e m  p o z w a la ją  s ię  
fo to g ra fo w a ć . J e s t to  d o w ó d , ż e in te l i­
g e n c ja ż a rn o w ie c k a  id z ie z p o s tę p e m  

’c z a s u  i n ie m a n ic  w s p ó ln e g o  z z a ś c ia n -  
Ik o w o śc ią  p ro w in c jo n a ln ą .

N a d m ie n ić  n a le ż y , ż e  lo s n a b y ty  z o ­
s ta ł w  m ie js c o w y m  u rz ę d z ie  p o c z to w y m ,  
k tó ry  ro z p o rz ą d z a ł ty lk o  s ie d m io m a lo -  

।  s a m i.

Kowalewo
Z A S Z C Z Y T N E  O D Z N A C Z E N IE .

Z n a n y  z e s w e j d z ia ła ln o ś c i s p o łe c z n e j , d łu ­

g o le tn i s k a rb n ik P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  O K . 

V II I —  p . Szałucki Józef — z a z a s łu g i i p ra c e  

d la te jż e o rg a n iz a c j i z o s ta ł o d z n a c z o n y S re b r ­

n y m  K rz y ż e m  Z a s łu g i . —  W in s z u je m y !

K BON II A
K a le n d a rz y k :

c o  d o  w ie k u , t . j . w  d n iu  2 0  s ie rp n ia 1 ° 5 4 r .  

m u s z ą m ie ć u k o ń c z o n y c h la t 1 2 , a n ie p rz e -  

k ro s z ą  la t 1 6 . T e rm in  e g z a m in ó w  w s tę p n y c h  

w y z n a c z o n y  je s t n a  d z ie ń  1 6 , 1 6 i e w . 1 8 V I.

E g z a m in  d o  k la s y  I o d b ę d z ie  s ię  z  p rz e d ­

m io tó w  n a s tę p u ją c y c h : ję z y k  p o ls k i , g e o g ra -  

f ja , a ry tm e ty k a z g e o m e tr ją . P rz y e g z a m i­

n ie  z  j . p o ls k ie g o  s p ra w d z i s ię p rz y g o to w a n ie  

k a n d y d a ta z h is to r j i , p rz y g e o g ra f ji —  z  

p rz y ro d y . E g z a m in o w i te m u L ę d ą p o d le g a ć  

k a n d y d a c i z I k la s y  g im n a z jó w  p ry w a tn y c h ,  

o  n ie p e łn y c h  p ra w a c h  s z k ó ł p a ń s tw o w y c h .

K a n d y d a c i d o  k la s y  I I z d a ją  e g z a m in  z e  

w s z y s tk ic h  p rz e d m io tó w  o b o w ią z k o w y c h , n a ­

u c z a n y c h  w  b r . s z k o ln y m  w  k l . I . K a n d y d a c i

Ś w ię ta  k a to l.
S ło ń c e

W s c h ó d  Z a c h ó d

2 5

2 6

2 7

M a j

P O B Ó R  R E K R U T A

G rz e g o rz a  

F il ip a

M a g d a le n y

3 ,4 5 7 ,3 7

3 ,4 3 7 ,3 8

3 .4 2 7 ,3 9

R o z p o c z ą ł s ię  w  d n iu  d z is ie js z y m  w  n a s z e m

m ie ś c ie - i t rw a ć b ę d z ie d o  9 c z e rw c a . P rz e z te n

c z a s n ie w o ln o o d  g o d z . 6 - te j d o 1 4 - te j s p rz e ­

d a w a ć w ó d k i.

c i m o g ą b y ć  p rz y ję c i d o  k l . I I . o  i le z d a d z ą  

z e w s z y s tk ic h , b e z w y ją tk u p rz e d m io tó w  z  

p o s tę p e m  c o n a jm n ie j d o s ta te c z n y m .

K a n d y d a c i d o  k la s y  I I g im n . w in n i m ie ć  

w  d n iu 2 0 s ie rp n ia u k o ń c z o n y c h la t 1 3 , a  

n ie p rz e k ro c z o n y c h  1 6 .

P rz e d  e g z e m in e m  k a n d y d a t s k ła d a  w  D y ­

r e k c ji (k a n c e la r j i ) G im n a z ju m : a ) ś w ia d e c ­

tw o u ro d z e n ia , lu b w y c ią g m e try k a ln y , b )  

ś w ia d e c tw o p o w tó rn e g o  s z c z e p ie n ia o s p y , a  

p o 1 5 c z e rw c a b r . c ) ś w ia d e c tw o  s z k o ln e z a  

ro k  o s ta tn i K a n d y d a c i d o  k la s  w y ż s z y c h  s k ła ­

d a ją ró w n ie ż w s z y s tk ie ś w ia d e c tw a s z k o ln e  

z a u b ie g łe la ta . J e ż e l i k a n d y d a t p rz e rw a ł  

n a u k ę , w ó w c z a s o p ró c z  w s p o m n ia n y c h  d o k u ­

m e n tó w  w in ie n  z ło ż y ć  ś w ia d e c tw o  m o ra ln o ś -

Dnia 2 i 3 czerwca

święto PW. i WF. powiatu 
wąbrzeskiego

P o d o b n ie ja k k a ż d a in s ty tu c ja —  i 
o rg a n iz a c je  m u sz ą z d a ć s w o je  s p ra w o z ­
d a n ie z e s w o je j d z ia ła ln o ś c i. O rg a n iz a ­
c je  P W . i W F . k o rz y s ta ją c z o p ie k i 
w ła d z w o js k o w y c h , k o rz y s ta ją c z ró ż ­
n y c h  u d o g o d n ie ń , k tó re  p o w s ta ły  z fu n ­
d u s z ó w  s p o łe c z e ń s tw a  —  w in n e  s ą  u d o ­
w o d n ić  —  ż e  g ro s z  p u b lic z n y  ja k i w  fo r ­
m ie u m u n d u ro w a n ia , s p rz ę tu  i tp . o trz y ­

m u ją  —  je s t s z a n o w a n y .
B ila n s d z ia ła ln o ś c i o rg a n iz a c je  z te ­

r e n u  p o w ia tu  n a s z e g o  z ło ż ą w d n iu  3  
c z e rw c a b r . n a d o ro c z n y m  ś w ię c ie p o ­
w ia to w y m  P W  i W F ., ja k ie  o d b ę d z ie  s ię  

w  W ą b rz e ź n ie .
W  d n iu  ty m  w y s tą p ią  o rg a n iz a c je  —  

ry w a liz u ją c o p ry m a t. B ę d z ie to je d ­
n a k ż e ry w a liz a c ja s z la c h e tn a , ry w a li­
z a c ja , k tó re j z w y c ię z c a m i z o s ta n ą  te  o r ­
g a n iz a c je , k tó re s u m ie n n ie p rz e z c a ły  
j -o k o d p o w ie d n ie m i ć w ic z e n ia m i p o d n o ­
s i li s p ra w n o ś ć f iz y c z n ą p o s z c z e g ó ln y c h  
c z ło n k ó w , a w ć w ic z e n ia c h b o jo w y c h  
p rz y s p o sa b ia li s ię d o o b ro n y g ra n ic  

R z e c z y p o sp o li te j .
N a te g o ro c z n e ś w ię to  P W . i W F '. 

p rz y b y w a  P a n  W o je w o d a  P o m o rs k i S te -
f a n K ir tik l is , k tó ry  o d b ie rz e  o g o d z . 1 2  i o d m a rs z d o  d o m u ,  

d e f i la d ę .

S z c z e g ó ło w y p ro g ra m Ś w ię ta je s t  

n a s tę p u j  ą c y :

D N IA  2 7 M A JA  w g o d z in a c h o d  
6 — 9  i o d  1 3 — 1 9 - te j z a w o d y  s tr z e le c k ie  
z  k b . w o js k , n a s tr z e ln ic y  p o w . w  C z y - ’ 

s to c h le b iu .

D N IA  2  C Z E R W C A . O  g o d z . 1 4 - te j  
z a w o d y  p ły w a n ia  n a  je z io rz e  z a m k o w e m .  
O  g o d z . 1 5 - te j ro z g ry w k i p ó łf in a ło w e  w  
s ia tk ó w c e  n a  b o is k u  s p o r to w e m  p rz y  u l .  
P o m o rs k ie j . O  g o d z . 2 0 - te j u ro c z y s ty  
c a p s trz y k u lic a m i m ia s ta z o rk ie s tr ą .

D N IA  3  C Z E R W C A o g o d z . 8 ,3 0  
z b ió rk a  o d d z ia łó w  o rg a n iz . w f . i p w . n a  
ry n k u , fo rm o w a n ie k o m p a n ij i b a o n ó w . 
G o d z . 1 0  r a p o r t, g o d z . 1 0 ,3 0 n a b o ż e ń ­

s tw o , g o d z . 1 2 d e f i la d a  n a  u l . M a rs z a ł ­
k a  P iłsu d s k ie g o . D e f i la d ę  o d b ie rz e  P a n  
W o je w o d a P o m o rs k i K ir tik l is , g o d z .  
1 2 ,3 0  k o n k u rs y  h ip ic z n e  , ,K ra k u s ó w " Z . 
S . n a  b o is k u  s p o r to w e m , g o d z . 1 3  w s p ó l­
n y  o b ia d  ż o łn ie r s k i w  o g ro d z ie  m le c z a r ­
n i p . T w a rd o w s k ie g o , g o d z . 1 4 ,3 0  z a w o ­
d y  le k k o -a t le ty c z n e  i f in a ły  s ia tk ó w k i n a  
b o is k u s p o ro tw e m  p rz y  u l . P o m o rs k ie j ,  
g o d z . 1 9 ,0 0  ro z d a n ie n a g ró d , d y p lo m ó w

Poliefa uląla niebezpiecznych bandytów
Z  B ro d n ic y  d o n o s z ą :

W e  w to re k , d n ia  2 2  b m ., P o s te ru ­
n e k  P . P . w  B ro d n ic y  o trz y m a ł m e ld u ­
n e k , ż e  n a  s try c h u  d o m u  ro b o tn ic z e ­
g o  w  L is - M ły n ie w  g o s p o d a r s tw ie ,  
w ła sn . d y r . B a n k u  S p ó łd z ie lc z e g o  w  
B ro d n ic y  p . B iz a n a u k ry w a ją s ię u -  
z b ro je n i b a n d y c i.—  P a tro l p o lic y jn y  
p o d  d o w ó d z tw e m  p . p rz ó d . O rz e c h o w ­
s k ie g o  w y je c h a ł n a ty c h m ia s t d o  w y ­
m ie n io n e j m ie js c o w o śc i o ra z o to c z y ł  
d o m , p o c z e m  p o lic ja  w e z w a ła  b a n d y ­
tó w  d o  o p u s z c z e n ia  k ry jó w k i. M im o  
k ilk a k ro tn e g o  w e z w a n ia i d w u  i p ó ł ­
g o d z in n e g o  o c z e k iw a n ia b a n d y c i n ie  
o p u ś c i li k ry jó w k i,  w o b e c  c z e g o  p o lic ­
ja , m a ją c  m e ld u n e k , ż e  b a n d y c i s ą  u -  
z b ro je n i i z d e c y d o w a n i s ię b ro n ić ,  
ro z p o c z ę ła o s trz e liw a n ie k ry jó w k i z  
k a ra b in ó w . P o  k ilk u  s tr z a ła c h  o p u ś ­
c i ł k ry jó w k ę  W o jc ie c h  B ła s z c z y k , la t  
3 3 , p o c h o d z ą c y  z  p o w ia tu  ś re m s k ie g o ,

o d rz u c i ł p o s ia d a n y  r e w o lw e r i o d d a ł  
s ię w  r ę c e p o lic ji , o ś w ia d c z a ją c , ż e  
je g o to w a rz y s z S te fa n K lim k o w ic z  
je s t r a n n y  w  g ło w ę . B ła sz c z y k a o d ­
s ta w io n o  d o a re sz tu ś le d c z e g o , r a n ­
n e g o  K lim k o w s k ie g o  z a ś d o s z p ita la  
p o w ia to w e g o  w  B ro d n ic y . U ję c i b a n ­
d y c i m a ją n a  s u m ie n iu  s z e re g  n a p a ­
d ó w  i w ła m a ń  to  te ż  u n ie s z k o d liw ie ­
n ie ic h p rz e z n a s z ą d z ie ln ą p o lic ję  
s p o łe c z e ń s tw o  p o w ita  z  u lg ą . N a d m ie ­
n ia m y , ż e p o p rz e d n ie g o d n ia u ję to  
3 -g o  c z ło n k a  te jż e  s z a jk i Z a łu s z n ie w -  
s k ie g o  p o c h o d z ą c e g o  z e  S ło s z e w  p o w .  
b ro d n ic k ie g o ,  p o d c z a s , g d y  w e s o ło  z a ­
b a w ia ł s ię n a  z a b a w ie le ś n e j w  M a ł-  
k o c h .

W s z y s c y t r z e j o d tra n s p o r to w a n i  
z o s ta l i 2 3 b m . d o  T o ru n ia , g d z ie p o ­
s z u k iw a n i b y li p rz e z w ła d z e ś le d c z e  
z a  n a p a d y  r a b u n k o w e  w  p o w ie c ie  to ­
ru ń s k im .

M E C Z  R E W A N Ż O W Y
W  n a d c h o d z ą c ą n ie d z ie lę , d n ia 2 7 m a ja b r . i 

n a  s ta d  jo n ie s p o rto w y m  p rz y  u lic y  P o m o rs k ie j, ! 

o d b ę d z ie s ię m e c z r e w a n ż o w y p iłk i n o ż n e j p o -  j 

m ię d z y K S . ^ P o m o rz a n k ą " , a K S . „ P o g o n ią " .  

M e c z te n  b u d z i w ie lk ie z a in te re s o w a n ie , to  te ż  ' 

m iło ś n ic y s p o r tu p iłk a r s k ie g o t łu m n ie p o s p ie -1  

s z ą n a  s ta d jo n  w  n ie d z ie lę o g o d z . 3 -c ie j p o  

p o łu d n iu .

O  P U H A R  „ S O K O Ł A "

c i , p o tw ie rd z o n e p rz e z w ła d z e a d m in is tra ­

c y jn e .

T a k s a a d m in is tra c y jn a w y n o s i 1 0 z ł i 

k a n d y d a t w in ie n  u iś c ić ją  p rz e d  e g z a m in e m  

n a  k o n to  D y re k c ji N r . 2 1 4 .2 1 8 . J e ż e li k a n d y ­

d a t w s tę p u je p o r a z p ie rw sz y d o p a ń s tw ,  

s z k o ły ś re d n ie j (g im n a z ju m ), w te d y  p o z ło ­

ż e n iu e g z a m in u z w y n ik ie m  p o m y ś ln y m ,  

w p ła c a ró w n ie ż n a k o n to  D y re k c ji k w o tę  

z ł 5 ,— , ty tu łe m  ta k s y  w s tę p n e j. T a k s a ro c z ­

n a  d la  n ie z w o ln io n y c h  w y n o s i 2 2 0 z ł . D o d a -  

je  s ię , ż e k a n d y d a c i w s tę p u ją c y  p o ra ź p ie r -

D R U G IE  Z E B R A N IE  P R Z E D W Y ­
B O R C Z E  R Z E M IE Ś L N IK Ó W .

W  n ie d z ie lę , d n ia 2 7 b m . o g o d z . 2 -g ie j p o  

p o łu d n iu  w  m a łe j s a lc e h o te lu  p o d  „ O rłe m " o d ­

b ę d z ie  s ię d ru g ie z e b ra n ie  p p . R z e m ie ś n ik ó w  w  

s p ra w ie w y b o ró w  d o I z b y R z e m ie ś ln ic z e j.

D o k o n a n y  z o s ta n ie w y b ó r r a d c y i je g o z a ­

s tę p c y .

P ra w o  w y b o ru d o I z b y R z e m ie ś ln ic z e j m a ją  

r z e m ie ś ln ic y , k tó rz y p o s ia d a ją k a r tę r z e m ie ś l­

n ic z ą , w y d a n ą p rz e z o d n o ś n ą w ła d z ę p rz e m y ­

s ło w ą , n ie  s ą  k a ra n i i o d  3  la t p ro w a d z ą  p rz e d ­

s ię b io r s tw o s a m o d z ie ln ie . B liż s z y c h w y ja ś n ie ń  

u d z ie l i p o d c z a s z e b ra n ia c z ło n e k O b w . K o m is j i  

W y b o rc z e j . Z e w z g lę d u n a w a ż n o ś ć c h w il i,  

p rz y b y c ie p p , r z e m ie ś ln ik ó w  k o n ie c z n e .

K O N R A D  R U J N E R  

c z ło n e k O b w o d o w e j K o m is j i W y b o rc z e j .

X powiatu
IM P R E Z A  W O J A K Ó W .

W  n a d c h o d z ą c ą n ie d z ie lę , d n ia 2 7 b m . o d -1  w s z y d o g im n a z ju m , w  p ie rw s z e m  p ó łro c z u  

b ę d z ie s ię b ie g p ła s k i o p u h a r „ S o k o ła w ą - ' z w o ln ie n i p rz e z R a d ę P e d a g o g ic z n ą b y ć n ie  

b rz e s k ie g o " . B ie g w z b u d z ił w ś ró d s p o r to w c ó w  m o g ą . N ie d o ty c z y ' to d z ie c i fu n k c jo n a r ju -  

w ie lk ie z a in te re s o w a n ie . s z ó w  p a ń s tw o w y c h i z a w o d o w y c h w o js k o ­

w y c h , k tó re o p ła c a ją p o ło w ę ta k s y a d m in i ­

s tra c y jn e j  w  k w o c ie  1 1 0  z ł ro c z n ie , o  i le  s p e ł­

n ia ją  w a ru n k i te g o  z w o ln ie n ia .

D o e g z a m in ó w  w s tę p n y c h d o k la s y L !  c n ł  A C 7 n \T
P a ń s tw o w e g o G im n a z ju m  w  W ą b rz  e ź n ie - j  SPŁOSZONE KONIE,
m o g ą s ię z g ła s z a ć u c z n io w ie 6 - i 7 -e j k la s y  j D z iś p rz e d p o łu d n ie m  s p ło s z y ły s ię w  u l .  

s z k o ły  p o w s z e c h n e j, ja k o te ż  u c z n io w ie 5 i 4 'M a rs z a łk a  P iłs u d s k ie g o  k o n ie . P o d c z a s s z a lo n e j 

k l . s z k o ły  w y d z ia ło w e j . K a n d y d a c i c i m u s z ą ja z d y o d le c ia ło k o ło o d w o z a i w y b iło s z y b ę  

o ę /y w iś c ie c z y n ić ró w n ie ż z a d o ś ć p rz e p is o m  w  o k n ie w y s ta w o w e m  p . K a ra u a .

E G Z A M IN Y  W S T E P N E  D O  
G IM N A Z J U M .

N o w a w ie ś K ró le w s k a . Z w ią z e k  P o w s ta ń ­

c ó w  i W o ja k ó w  O . K . V III p la c ó w k a N o w a ­

w ie ś K ró l, u rz ą d z a  w  n ie d z ie lę , 2 7 . b m . k o n ­

c e rt w  o g ro d z ie p . G rz e s z e w s k ie j . P o d c z a s  , 

k o n c e r tu b ę d z ie c a ły s z e re g n ie s p o d z ia n e k . 

O  7 -e j w ie c z o re m  o d b ę d z ie s ię p rz e d s ta w ie ­

n ie „ J e g o  k a p ra ls k a  m o ś ć " , z a ś p o  p rz e d s ta ­

w ie n iu  o d b ę d z ie  s ię z a b a w a J a n e c z n a .

N IE P R A W D Ą ...

L u d o w ie c . P . M ie c z y s ła w  W ie c z o re k  n a d ­

s y ła n a m  n a s t s p ro s to w a n ie , c o d o n o ta tk i  

p . t . „ K łó t liw i s ą s ie d z i" p o d a n e j w  n r . 5 8  

„ G ło s u " . N ie p ra w d ą  je s t, ja k o b y m  z b ra te m  

m o im  n a p a d ł n a d o m  p . Z o fj i D ę b ic k ie j . —

I P ra w d ą  n a to m ia s t je s t , ż e p . D . k ilk a k ro tn ie  

z a c z e p ia ła m n ie n a d ro d z e , o b rz u c a ją c ró ż -  

n e m i w y z w is k a m i. K ie d y  z a ś w ie c z o re m  p o ­

s z e d łe m  d o  p , J ó z e fa  Z y g m u n ta , z o s ta łe m  z a ­

c z e p io n y  p rz e z  W a c ła w a  D ę b ic k ie g o  o ra z je ­

g o m a tk ę . P rz e d s ta w io n a p rz e z p . D ę b ic k ą  

s p ra w a  p rz e d s ta w ia  s ię z g o ła  in a c z e j , c o  p o ­

tw ie rd z a ją  ś w ia d k o w ie  p p . A n n a  i J ó z e f Z y ­

g m u n to w ie  o ra z L e o n  S z c z o d n o w s k i. R o d z in a  

D ę b ic k ic h  s ły n ie w  c a łe j o k o lic y z p lo tk a r ­

s tw a o ra z z z a c z e p e k , p rz e z c o w ie lu ju ż  

lu d z io m  w y rz ą d z i l i k rz y w d ę .

G d y b y  p  D ę b ic k a  s p ra w ę  „ n a p a d u "  p rz e -  

z e m n ie  d o k o n a n e g o  z e c h c ia ła  o d d a ć d o  S ą d u ,  

w ó w c z a s m o c n o  b y  s ię s k o m p ro m ito w a ła .

M ie c z y s ła w  W ie c z o re k .

Z okolicy

*  J a b ło n o w o  (K ra d z ie ż ) W  n o c y  z  
4  n a  5  m a ja  b r . s k ra d z io n o  F r . H a g e -  
n a u  z a m .  w  B u k o w c u  n a s tę p u ją c e  r z e ­
c z y : 2  ro w e ry  m ę s k ie , 1 ro w e r  d a m sk i  
z n is z c z o n y , 3  s ta re  m a ry n a rk i , 2  p a ry  
s ta ry c h  s p o d n i , 1 p ła sz c z  d a m s k i , 3  p .  
s ta ry c h  b u tó w , 2 5  k g  m ą k i p s z e n n e j ,  
o g ó ln e j w a r to ś c i 1 2 0 z ł . S p ra w c y  d o ­
s ta l i s ię z a p o m o c ą w y d a rc ia d z iu ry  
w  d a c h u  s ło m ia n n y m  n a  s try c h , s k ą d  
d o s ta jn i z ta m tą d p rz e z o tw a rte  
d rz w i d o  s ie n i , g d z ie s ta ły  ro w e ry  i  
s z a fa z e  s ta ry m i r z e c z a m i. P o  z a b ra ­
n iu  w y ż e j iw y m ie n io n y c h  r z e c z y  u lo t­
n il i s ię w  k ie ru n k u  K ru sz y n i B ru -  
d z a w . S p ra w c a m i s ą  p o d e jrz a n i o s o b ­
n ic y , k tó ry c h  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  p o ­
s z u k u je  p o lic ja .
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Tam, gdzie leży przyszłość naszej młodzieży
Oto znów nadchodzi koniec roku szkolnego: 

m łodzież z ostatniej klasy otrzym a tak bardzo 

upragnioną m aturę, a m łodsi uczniow ie i ucze- 

•ice przejdą do następnej klasy, aby się zbli­

żyć jeszcze o jeden rok do tego samego koń­

cowego celu.

Chwila to niewątpliw ie radosna. Przesła­

nia ją jednak zm ora przyszłości, i to bardzo 

bliskiej dla tych, którzy już wkrótce będą m u- 

sieli szukać jakiejś pracy zarobkowej, a nieco 

dalszej, lecz nie m niej groźnej dla tych, którzy 

zamierzają pośw ięcić się wyższym studjom . 

Nadprodukcja inteligencji o wykształceniu 

ogólnem, niefachowem , inteligencji skazanej 

nieraz na dłuższą bezczynność, z powodu braku 

odpowiednich posad, oraz bezrobocie wśród lu­

dzi z wyższem wykształceniem , jakkolw iek fa- 

ehowem —  oto obraz rzeczyw istości, z którym 

niestety m usi się poważnie liczyć nie ty lko sa­

m a m łodzież, lecz i zainteresowani w jej losie 

i zań odpow iedzialni rodzice i opiekuni, i to 

m usi się liczyć nietylko dzisiaj, ale i przez sze­

reg lat następnych .dopóki problem racjonal­

nego przygotowam a m łodych ludzi do życia 

praktycznego nie zostanie w pełni rozw iązany.

Na szczęście m ożem y w ostatnich czasach 

skonstatować pocieszający objaw w postaci 

szeregu posunięć władz szkolnych, zm ierzają­

cych do skutecznego rozwiązania tego zagadnie­

nia przez tworzenie i rozwój takich zakładów 

naukowych, które są zdolne do wypuszczenia z 

ław szkolnych m łodzieży całkow icie przygoto­

wanej do pracy zarobkowej, nawet przed 20 ro­

kiem życia i m ającej wszelkie szanse otrzym a­

nia tej pracy odrazu po opuszczeniu m urów 

tych zakładów .

M am y na m yśli różnego rodzaju szkoły za­

wodowe. Z pośród nich na całkiem specjalną 

wzmiankę zasługuje jedyny w Polsce zakład 

naukowy, poświęcony specjalizacji w handlu 

m orskim, któremu najbogatsze i najpotężniejsze 

kraje św iata, zawdzięczają swój dobrobyt i zna­

czenie. Zakład ten m ieści się w naszem m łodem 

m ieście portowem — w Gdyni, która w zesz­

łym roku zajęła pierwsze m iejsce wśród wszy­

stkich portów bałtyckich pod względem obro­

tów towarowych i przez którą dzisiaj przecho­

dzi zgórą 40% całego naszego handlu zagrani­

cznego.

Nazwa tego zakładu brzm i: 3-letnie Koe­

dukacyjne Liceum Handlowe Izby Przymysło- 

wo —  Handlowej w Gdyni

Liceum Handlowe w Gdyni przyjm uje na 

pierwszy rok nauczenia m łodzież, m ogącą sią 

wykazać ukończeniem 6 klas gim nazjalnych lub 

też równorzędnych zakładów naukowych . Już 

po ukończeniu drugiego roku Liceum, ucznio­

wie nabywają wszelkie prawa, wypływające z 

posiadania m atury licealnej. Na trzecim zaś 

roku Liceum następuje właściwa specjalizacja 

w handlu m orskim , na który m ogą być również 

przyjęci absolwenci innych liceów handlowych 

w Polsce.
O wszelkich innych ciekawych szczegółach, 

dotyczących wspom nianego Liceum , dow iedzieć 

się m ożna z prospektów , które są wysyłane 

bezpłtnie przez Sekretarjat Liceum Handlowe 

w Gdyni, uL M orska 79.

Rueh Towarzystw
— BACZNOŚĆ PIŁKARZE POGONI! —  

Dziś w piątek o godz. 8-m ej wieczorem odbę­

dzie się zebranie sekcji piłk i nożnej KS. „Po­

goń" w sali p. Hoffm anna. Przybycie wszyst­

kich graczy z powodu om ówienia b. ważnych 

spraw, konieczne.
K ierownik.

— KS. „POM ORZANKA". Jutro, w sobo­

tę, o godz. 7,30 w Strzelnicy odbędzie się po­

gadanka w spraw ie m eczu. Zarząd.

— BACZNOŚĆ POW STAŃCY I W OJA­

CY! W  niedzielę, 27 m aja br. o godz. 15-tej 

w lokalu p. Szymańskiego odbędzie się m ie­

sięczne zebranie. Ze względu na bardzo ważne

sprawy, m iędzy innem i obchód Św ięta PW . w  

dniu 3 czerwca br. przybycie wszystkich dru­

hów konieczne. Zarząd.

— KÓŁKO ROLNICZE W ĄBRZEŹNO. W  

niedzielę, dnia 27 br. o godz. 4-tej po południu 

odbędzie się nadzwyczajne zebranie Kółka Rol­

niczego —  W ąbrzeźno w sali p. K lim ka.

Na porządku bardzo ważne sprawy doty­

czące każdego rolnika w obecnym czasie.

O liczny udział członków jakoteż i rolni­

ków uprasza Zarząd.

—  BACZNOŚĆ CZŁONKOW IE KOŁA  RO­

BOTNICZEGO BBW R. W niedzielę, dnia 27 

m aja br .o godz. 14-tej odbędzie się w sali ho­

telu pod „O rłem" zebranie członków Koło Ro­

botniczego BBW R.

Ze względu na aktualne sprawy, uprasza 

się o grem jalne przybycie członków .

Zarząd.

— Baczność Krakusy! Ogólne ćw iczenia 

p, w. konnego „K rakusów" odbędą się w nie­

dzielę 27. bm . o godz. 18-tej w Czystochlebiu.

Zarząd.

—  ZIELEŃ. Zebranie m iesięczne Kółka Rol­

niczego odbędzie się w niedzielę, dnia 27 bm , 

o godz. 4 po poł. w lokalu oberży.

Zarząd.

Drukiem i nakładem Zakłady Graficzne 

Bolesława Szczuki. Redaktor odpowie­

dzialny Alfons Szczuka w W ąbrzeźnie

Km . Nr. 594/34.

LICYTACJA  PRZYM USOW A

Dnia 30 m aja br. o godz; 10 sprzedawać bę­
dę najw ięcej dającem u za gotówkę u p. Teofila 
Lisińskiego i u jego żony Augustyny Lisińskiej 
w M ałem Pułkowie pow . W ąbrzeźno:

1 byczka, 4 tuczniki, 5 warchlaki, 2 m aciory, 
21 prosiaków oraz 1 rower dam ski stary, 
1 m aszynę do szycia f-my M inerwa i 1 szafę 
do rzeczy. —  Łącznie oszacowane na ogólną 
sum ę w kwocie 810,—  złotych.

Przedm ioty obejrzeć m ożna przed licytacją.

(-) LITW IN,

Kom ornik Sądu Grodzkiego w Golubiu-

Nr. 429/54.

LICYTACJA  PRZYM USOW A

Dnia 50 m aja br. o godz. 10 m . 50 sprzeda­
wać będę najw ięcej dającem u za gotówkę u p. 
M aksymiljana Szym czaka w M ałem Pułkow ie. 
pow , W ąbrzeźno:

urządzenie karczm y, św inie, m eble t. j stoły, 
krzesła, zegary i t. d. —  Łącznie oszacowane 
na ogólną sum ę w kwocie 1080,—  zł. 
Przedm ioty obejrzeć m ożna przed licytacją.

(-) LITW IN ,

Kom ornik Sądu Grodzkiego w Golubiu.

Do Km. 769/54.

PRZETARG PRZYM USOW Y

W  sobotę, dnia 2 czerwca 1934 r. o godz. 10 
w Zielenin u p. Jana Bogaleckiego odbędzie się
przetarg przym usowy najw ięcej dającem u za go­
tówkę następujących przedmiotów :

1 lustro duże z podstawą. 1 stół dębowy do 
rozciągania na 12 osób, 1 kom plet tj. kanapa 
i 2 fotele szaro-plusz., 6 krzeseł trzciną wy­
platanych, 1 bieliźniarka z lustrem . 1 dywan 
na zielonem tle 2 X  3 m ., 1 um ywalka z pły ­
tą m arm urową, 1 szafa na ubranie za szkłem , 
1 leżanka, 1 futro m ęskie granatowe poszy­
cie żółta skórka (B ieter), 1 futro dam skie pi­
żm owce szare poszycie, których łączna su­
m a oszacowania wynosi 1,550 zł.

(-) W ACŁAW  KOZŁOW SKI, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalew ie.

Nr. 1505/54.

OBW IESZCZENIE.
Dnia 29 m aja 1934 r. o godz. 5 po poł. sprze­

dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najw ięcej dającem u za gotówkę u p. Herm ana 
Korthalsa w  W ąbrzeźnie wyb.:

1 m łynek do m ielenia rzepaku, 1 m otor ele­
ktryczny 2S H. P., 1 transm isję z 5 pasami, 
1 aparat do nagrzewania rzepaku, 1 beczkę 
do oleju, 1 prasę do wytłaczania oleju. 
11 warchlaków oraz 1 powózkę, —  łączna su­
m a szacowania 1.000,— zł.

(-) GŁÓW CZEW SKI.

Kom ornik Sądu Grodzkiego w W ąbrzeźnie.

Egzaminy wstępne 
w Państwowem Gimnazjum Koedukacyjnem 

w Wąbrzeźnie Pom.
na rok szkolny 1934/35.

odbędą się do wszystkich klas w dniach od piątku 15 czerwca br.

do wtorku 19 czerwca br. od godziny 8-ej rano.

Zgłoszenia przyjm uje Dyrekcja Zakładu. Przy zgłoszeniu należy złożyć: 
1; m etrykę urodzenia, 2) św iadectwo pow tórnego szczepienia ospy, 
3) św iadectwo szkolne. Nadto uczniow ie przybywający z innych gimna­
zjów, dołączają św iadectwo odejścia. Jeżeli uczeń pobierał naukę pry­
watnie, pow inien przedstaw ić pośw iadczenie dotychczasowej nauki, 
a w razie przerwy w nauce — św iadectwo m oralności, potw ierdzone 
przez władze adm inistracyjne.

Do klasy pierwszej m oże zgłaszać się m łodzież w wieku od 12 
do 16 lat t. zn., że w dniu 21 sierpnia br. nowowstępujący uczeń m usi 
m ieć ukończone lat 12, a nieprzekroczone 16. —  Do klasy drugiej będzie 
przyjmowana m łodzież w wieku od 15 do 16 lat. Do klas wyższych —  
odpowiednio starsza.

Do klasy pierwszej winna się zgłaszać m łodzież z VI i VII  klasy 
szkół powszechnych, lub uczniowie z I kl. gim nazjów, nie posiadający 
promocji do kl. II  (dawnej czwartej), a do klas wyższych z odpow iednio 
wyższych klas gim nazjów. Uczniow ie państwowych gim nazjów , posia­
dający promocję do danych klas, nie składają egzaminów do tychże 
klas. Uczniow ie szkół prywatnych zdają egzamin wstępny. Uczniow ie 
z państwowych gim nazjów innego typu (niehum anistycznego) zdają egza­
m in z różnicy program ów.

W  razie niepom yślnego wyniku egzam inu wolno go pow tórzyć do­
piero po upływie roku i to do tej sam ej klasy. Nadużycia w  tym względzie 
m ogą pociągnąć za sobą daleko idące następstwa.

Taksa za egzamin wstępny wynosi 10 zł. Taksa płatna jest przed 
egzaminem i należy ją wpłacać czekiem P. K. O. na konto Dyrekcji nr 
214.218. Taksa wstępna zwrotowi nie podlega.

W maju
przeprowadza się kuracje k  ą- 
pielowe najlepiej w  

iim iw iH rnji

Inowrocławskie kąpiele solan­

kowe i borow inowe są zaleca­

ne przy następujących cier­

pieniach:

artretyzm, — reumatyzm, — podagra, — choroby kobiece 

i dzieci, — schorzenia serca, — choroby nerwowe.

Informacyj udziela 

Zarząd Zdrojowiska

Słoneczne 

mieszkanie 
3. pokoje z kom orą 
i kuchnią wynajm ę 
zaraz Pom orska 16.

Sieję truciznę

na m oich posesjach przez 
cały rok.

W ąbrzeźno wybud.

Melerowska J.

Udzielam
lekcyj szkolnych, oraz 
m uzyki na fortepianie 

i skrzypcach.

Wanda Fenska

Kino 

dźwiękowe 

M

Dziś poraź ostatni o godz. 8,45 wiecz. 

„ Bezdomni"

Jutro i w niedzielę wielki film pod tyt. 

„Testament Dr, Mabuze *
W sobotę i niedzielę D A  N Z I N G  

uprzejm ie zaprasza gospodarz

em eryt, naucz.
Pom orska 1

Obwieszczenie
Niniejszem ogłasza się 
unieważnienie kontraktu 

zawartego z p. St.
Zakrzewskim z Książek, 
z powodu niepłacenia 
dzierżawy od 1932 roku 

w Gm inie Zaskocz.

Zarząd Spółki 
Łowieckiej Zaskocz.

Maturzystka
z dobrem i św iadectwami 

poszukuje posady.
Udziela Jlekcyj. Uposa­

żenie niew ielkie.
Zgł. do Adm . „G łosu“

©©O©

g Cement, 
smołę, 

lepnik, 
gwoździe, 

deski, drągi,

I
 węgiel opalowy

i kowalski,

poleca po najtańszych cenach

M. Szymańska

I
 Wąbrzeźno 

przy kolejce Powiatowej 

Telefon Nr. 50

Rowery

Orginal — Rekord

< zawsze najlepszy.—

Rad jo- aparaty 

naj nowszej 

konstrukcji pa- 

tefony i płyty 

oraz wszystkie części 
zapasowe — — —

Baterie anodowe
•■■■■stale  św ieże na składzie.■»■■■

M agnetyzowanie słuchawek i głośników 
Naprawa oraz przebudowa odbiorników 
przestarzałych typów na nowoczesne.

Fachowe ładowanie
I naprawa akumulato- 
rćw. Polecam po do­
tąd niebywałych ni­
skich cenach w wiel­
kim wyborze. — —

Fr, Biały
Zakład zegarmistrzowsko—złotniczy 

Wąbrzeźno 
ul. Marsz. J. Piłsudskiego 4

Za świeże

duże
czyste

jaja
płacę specjalnie wyższe 

ceny

E. GOETZ
M . J Piłsudskiego

tel. 174

Robotnik rolny 
poszukuje pracy 

K. Bolkowski 
Pływaczewo

Dziewczyna 
czysta z dobrem goto­
waniem i  praniem potrze­

bna zaraz. Zgł. 
do Adm . „G łosu"

Książnica Kopem ikańska

w  Toruniu


